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P o zn am ien n ym  incydencie  na D alek im  W sch od zie
Nota prezydenta Roosevelta do cesarza Japonii

i  LO NDY N, 14. 12. Z m iarodajnych 
kói am erykańskich w Londynie ciono- 
bzą:

1) Zatopienie kanonierki »,Panay“ 
jes t pierw szym  w ypadkiem  od czasu 
zatopienia pancern ika „M aine * w r. 
lSlfe, k tóry przyśpieszy! wojnę hisz- 
pańsko - am erykańską, że am erykań­
ski okręt wojenny ulegi zatopieniu w 
czasie pokoju przez t- zw. przyjazne 
mocarstwo.

2) Osobista interwencja prez. 
Jttooseveita i zwrócenie się bezpośred- 
nio do cesarza Japonii stanowią okoli 
cznośei bez precedensu.

3) Rząd Stanów Zjednoczonych A. 
P- zdumiony jest z rac ji otwartego 
przyznan ia  amb. Saito, ze Japończycy 
wiedzieli- gdzie znajdują się sta tk i a- 
m erykańskie i że według własnych 
słów am basadora japońskiego „bom- 
bnrdodw anie było poważną g a fią  *.

Prezydent Kooseveit polecił sekre­
tarzow i stanu  H uił zakomunikować 
amb. Saito, z żądaniem  przekazania 
bezpośrednio cesarzowi, co następuje:

,,Prezydent jest głęboko oburzony 
i zatrwożony wiadomościami o podej­
mowaniu bez zastanowienia lwim bardo 
wania amerykańskich i innych nie 
chińskich statków' na rzece Jang-lse i 
prosi, aby o tym jego poglądzie poin 
formowano cesarza**.

O ile ze strony japońskiej nie bę­
dzie udzielona całkow ita satysfakcja, 
zwłaszcza co do zapew nień na p rzy ­
szłość, możliwym jest podjęcie przez 
W . B rytan ię  i S tany Zjednoczone 
p rzy  czynnym  poparciu E rancji w spół 
njgm dem onstracji flot na wodach ja-

’ VIA li A. W iń

i ( IIA  L O N D Y Ń S K I E .
LONDYN, 14. 12. \Y Izbie u u n n  

padło  pod adresem  m inistra led cna kil 
ka py tań  na tem at ostatniego incyden 
tu  na Dalekim Wschodzie- Mm. Eden

oensscyjne uchwały
sowieckiego Komitetu oferony
W ARSZAW A , 14. 12. „Now a P raw  

da" podaje wiadodmosć z Moskwy, ze 
w dniu 10 bni. odbyła się nadzwyczaj­
na sesja ,-Kom itetu o b ro n y ', w której 
wzięli udział m. m. S talin , m arszałka 
w ie czerwonej arm ii oraz delegaci szta 
bu generalnego.

W edług ,-Nowej Prawdy*' zapadły 
uchwały zm iany stosunku do U l  Rze­
szy i w ycofania brygad sowieckich z 
H iszpanii.

ZSRR- gotowe są zawrzeć i rozsze 
rzyć tra k ta ty  handlowe z I ta lią  i i l l  
Rzeszą kosztem odpow iedniej reduk­
cji trak tatów  z A nglią i F rancją , a {o 
nadto  poprzeć Chiny w ich walce z 
Jap o n ią  aż do granic czynnego zawan 
sow an i a się w  wojnę.

oświadczył krótko, źe spraw a jest b a ­
dana przez rząd. a blizsze szczegóły 
będzie w stanie podać dopiero wtedy, 
gy gabinet dojdzie do ostatecznych 
wniosków i porozumie się z rządem  a- 
m ery kańskim.

Jeden  z posłów zapy ta ł czy

prawdą jest, jakoby ezłonkowie an*ba 
sady niem ieckiej w Chinach znajdowa 
li się na jednym z okrętów, bombardo 
wanych przez Japończyków. Min. E- 
den nie zaprzeczył, dodając, że mary­
narka brytyjska niesie pomoc wszy­
stkim Europejczykom, zagrożonym

Bombardowanie Madrytu
przez artylerię powstańczą

LONDYN, 14. 12. Dziś po południu 
arty leria  gen- F ranco  rozpoczęła bom­
bardow anie M adrytu,

Poniew aż na ulicach w tym  czasie 
było dużo ludzi, liczba o fiar jest bar­
dzo znaczna.

PA RY Ż, 14. 12. W edle wiadomo­
ści z G ilbrałtaru , generał F ranco  zarzą 
dzd ścisłe zamknięcie wszystkich g ra ­

nic hiszpańskich, w strzym ując wszel- 
Ką komunikację z zagranicą.

Ja k  przypuszczają, zarządzenie to 
stoi w związku z przygotow aną nową 
wielką ofenzywą- jaka ma być nieba­
wem podjęta na w szystkich frontach 
po otrzym aniu nowych posiłków z 
Wioch.

przez działania wojenne na Dalekim  
Wschodzie.

NIEMCY TEŻ PR O TESTUJĄ. ,
B E R L IN , 14. 12. Na ręce tutejsze­

go konsula japońskiego złożony został 
ze strony niemieckiej p rotest z pow o­
du ostrzelania angielskiego statku  
-,Wangpo“ , na. którym  znajdow ali się 
ezłonkowie ambasady niemieckiej.

JAPOŃCZYCY ODPOWI AD A JĄ
TO K IO , 14. 12. N a notę am erykan 

ską rząd Japon ii wystosował odpo­
wiedź.

N ota zapewnia, że rząd wydal su­
rowe rozkazy, aby w przyszłości unie­
możliwić powtórzenie się podobnych 
zajść. W rezultacie rząd japoński w y­
raża nadzieję, że przyjazne stosunki 
jak ie  łączą oba państw a, nie zostaną 
zamącone i prois am basadora am ery­
kańskiego o przesianie swemu rządo­
wi wyrazów szczerego ubolewania rzą 
du japońskiego.

Projekt ustawy ° powszechnym obowiązku wojskowym
Przesunięcie wielu poborowych z cenzusem

W A R SZA W A . 14. 12. Do laski 
m arszałkow skiej złożono uchwalony 
na ostatn im  posiedzeniu rady  m in i­
strów  p ro jek t nowej ustaw y o powsze 
chnym  obowiązku wojskowym.

P ro jek t ten w  ogólnych założeniach 
i zasadach opiera się na  dotychczaso­
wej ustaw ie z .1924 ro k u  o po wszech 
nym  obowiązku wojskowym . W prow a 
dza on do treści szereg zm ian podykto 
w anych potrzebam i życia i in teresem  
arm ii.

i  tak  p ro jek t nowej ustaw y w pro­
wadza powszechny obowiązek wojsko 
w y dla kobiet w wieku od 18 do 45 la t 
jednakże ty lko w razie przy jęcia  tego 
obowiązku przez kobiety ochotnicze 
jako  pomocniczą służbę wojskową.

P ro jek t zaw iera jednak  przepis, że 
R ada  M inistrów  może nałożyć na ko 
biety, które ukończyły gim nazjum  lub

liceum ’ obowiązek przeszkolenia w  cza 
sie pokoju  i pomocniczej służby w oj­
skowej. Pom ocniczą służbę wojskową 
pełni się w  czasie wojny, mobilizacji 
lub zagrożenia państw a. O bejm uje on 
osoby od 17 do 60 la t, k tó re  z powodu 
stanu  zdrow ia łub ze względu nu 
sw oją płeć nie są zdolue do pełnienia 
w łaściw ej służby wojskowej. Pomocni 
cza służba wojskowa polega na  służbie 
obrony przeciw lotniczej i przćciwgazo 
w ej, w artow niczej, łączności, technicz 
nej. przeciw pożarow ej, wojskowej 
służby zdrowia, służby transportow ej 
i t. p.

Dalej nowy projekt ustawy wpro­
wadza przepisy o uzupełniającej służ­
bie wojskowej. Do tego rodzaju służby 
powołani mogą być wszyscy mężczyź­
ni od 1? Jo 00  roku życia.

Służba polegać będzie na odbywa—

Aresztowania polskich komunistów w Moskwie
Sam obójstw o brata Hubermana

M ED IO LA N , 14. 12. „C orriere de 
la Sera*' donosi z M oskwy o areszto­
waniu w M oskwie członków komite­
tu  wykonawczego kom unistycznej par 
tii Polski-

Na dworcu w Moskwie komuniści 
polscy zostali otoczeni przez oddzia* 
GPU. P rzybyłym  zakomunikowano, że 
są aresztowani.

Wówczas na peronie dworca roze­
grała się dramatyczna scena. Jeden z 
członków komitetu. Karol Hubermann

brat znanego skrzypka, wyjął błyska­
wicznym ruchem rewolwer >; kieszeni 
i strzałem w głowę pozbawił się żyda

Członków Kom. Yt yk. KPI*, uune 
szezono w  więzieniu na Łubiance.

P ra sa  włoska przypuszcza, że aresz 
towania komimistów polskich pozosla 
ją  w związku z wykryciem  nowego 
-spisku na życie S talina, zorganizowa­
nego rzekomo przez członków' komite­
tu  wykonawczego K P P .

Kierownikiem spiskowców miał

Gen. Czang-Kai-Szek zapowiada dalszą walką
w manifeście w ygłoszonym  przez radio

LONDYN, 14. 12- Czang-Kai-Szek 
w ogłoszonym przez radio manifeście, 
zapow iada dalszą walkę z Japończy­
kami, w alkę „aż do zwycięstwa". Gdy 
by rzeczywiście chciał zapowiedź zre­
alizować- Japończycy będą musieli roz

I ocząć nową kam panię i zająć nawet 
Ilankou.ItKOU.

K ai-Szek, a przez to zagroziliby Hong 
Kong, olbrzymiemu portow i, znajdu­
jącem u się we w ładaniu angielskim- 

W każdym  bądz razie upadek Nan- 
kinu kończy pierw szy etap  dram atu 
Chin.

n iu  krótkotrw ałych ćwiczeń bądź przy 
gótowawczyeh, bądź doskonalących. 
Ćwiczenia te odbywane będą w porach 
wolnych od zajęć zawodowych, a więc 
przew ażnie w niedzielę popołudniu.— 
N a razie przepisy o obowiązkowej 
służbie wojskowej- znajdą zastosowa 
nie przy szkoleniu studentów  szkół 
Avyższych. Zmianę w prow adza również 
p ro jek t o wieku poborowych, a miano 
wioie u t. zwT. eenzusowców' oraz w cza 
sie w ojny lub mobilizacji.

Wiek poborowy dla posiadających 
t. zw. eenzus. a więc dla tych, k tó rzy  
ukończyli szkoły typu licealnego rozpo 
czyna się z dniem ukończenia szkoły.

P rak tyczn ie  p ro jek t przesuw a więc 
w iek poborowych dla eenzusowTców z 
21 do 18 względnie 19 roku życia. Po  
nadto  w razie wojny lub m obilizacji 
wiek poborowy rozpoczyna się dla 
wszystkich z dniem 1 stycznia tego io  
ku kalendarzowego, w k tórym  u koń 
czy 18 rok życia. P ro je k t wprowa- 
dza również nowe przepisy  o służbie 
p racy  dla oenzusowców, k tórzy obow ią 
zani są odbyć służbę p racy  przed wcie 
leniem  do szeregów w zasadzie od 5 
do 8 tygodni. J e s t  to p raca  fizyczna, 
k tó rą  cenzusowcy wykonywać będą po 
społu.

Pogrzeb ofiar
KATASTROFY „DO UG LASA *
.W ARSZAW A, 14. 12. We w torek 

w południe odbył się pogrzeb ofiar t ra  
gicznej ka tastro fy  polskiego samolotu 
ty p u  ,,Douglas’* w górach P irynu .

0 moratorium hipsteczns
W A R SZA W A . 14. 32. K om isja 

praw nicza sejmu obradow ała dziś nad 
projektem  ustaw y o m oratorium  hipo 
teeznym. w prow adzając doń szereg 
zmian, idących w k b ru n k u  zapew nie­
nia, by sp la ta  wierzytelności hipotecz 
nych papieram i wartościowym i nie 
mogła nastąpić wbrew woli w ierzycie 
la  i by wierzyciel na  rów ni z dłużni­
kiem m iał praw o odwołania się do są 
(Mw w kierunku uchylenia ulg służą 
oych z ustaw y dłużnikowi.
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Baron na czele
Wykrycie wielkiej

WARSZAWA, 14. 12. Sutek tyeię 
złotych sięgały obroty wielkiej ban 

<ły aferzystów, oszustów i fałszerzy, 
którą zlikwidowały ostatnio władze w 
iW arszaw ie .

Sześciu członków bandy, wśród nich 
autentycznego barona oraz magistra 
praw, osadzono w areszcie.

Działalność bandy polegała na wy 
łudzaniu. przywłaszczaniu sobie lub 
podabianiu weksli, podpisanych przez 
osoby znane, prowadzące interesy na 
szeroką skalę.

Aferzyści występowali zazwyczaj 
jako dyskonterzy bądź pośrednicy, zaj 
inujący się dyskontem weksli.

Biada jednak ofiarom, które nieopa 
trznie dostały się w sieci oszustów. Za 
pierwszym razem oszuści w ciągu kil 
ku zaledwie godzin dostarczali upa 
"■onej ofiarzo wzamian za weksel go 

wkę.
ly potrzebujący pieniędzy zwracał 

ę do nich po raz drugi, brali weksle 
do dyskonta. Na gotówkę klient mu 
siał długo czekać.

Weksle szły tymczasem do ,,biura’4 
aferzystów, gdzie zwiększano znacznia 
ich ilość, podrabiając podpisy, a na 
stępnie kupowano za nie towary.

W ten sposób aferzyści ,.zakupi­
li’4 olbrzymie ilości maszyn cło pisa 
nia i liczenia, radioaparatów, biżuterii, 
futer, aparatów fotograficznych, me 
bli. samochodów, narzędzi rolniczych 
materiałów budowlanych itd.

Kupiono nawet za weksle komplet 
ne urzgdzenie cegielni.

Wartość nab/tych za wyłudzone 
lub sfałszowane weksle przedmiotów 
wynosiła kilkaset tysięcy złotych.

Hersztem i organizatorem bandy 
był Izydor Rusiender, jego prawą rę 
ką — Szyja Alpern.

Ofiary napędzał do sieci aferzy­
stów ,,szef propagandy’', baron Lud­
wik Horocb (nie mający stałego miej 
sca zamieszkania), radcą prawnym o- 
szustów był mgr. prawa Wigdor Bran 
des, właściciel willi na Czerniakowie.

Wreszcie w ,,interesach4* handlo­
wych z chrześcijanami pośredniczył o

szajki falszerskie!
afery w Warszawie

statni członek bandy Paweł Kulesza, 
właściciel willi w kolonii na Wierzbnie

Wszyscy członkowie bandy znajd u 
ją się w areszcie.

C zy jesteś członkiem  
L, O. P. P.

Slófiee zae
mmk Ziemią ocienia.mm T ś R ii

rio c  - dn ioń  ja s n y  xmientoL

Straszliwy wampir Paryża
zabijał i okradał swych gości

PAR1Ż, 14. 12. Policja paryska a 
resztowała niemieckiego emigranta 
Weidmanna. który zamordował kilka 
osób. Przyznał on się do zamordowa­
nia pięciu osób, które zapraszał do swe 
go domu, gdzie je zabijał i okradał.

Weidmann zeznaje tak o swych 
ponurych zbrodniach:

Podszas jednej z samotnych prze 
ohadztek po Poryżu poznał Weidmann 
tancerkę amerykańską Jean de Koren 
Zbrodniarz był w Kanadzie i mówił po 
angielsku doskonale. Poznali się na 
ulicy, jako ,.rodacy’4 z Ameryki. Wei 
dmann zaprosił ja  do siebie, do ,,swej’* 
willi w Saint Cloud. Łatwowierna i lek 
komyślna tancerka nie odmówiła.

— Siedziała w moim studio i paliła 
papierosy Jej dobrze wypchana sa­
kiewka i mały Kodak leżały na stoli­
ku. Mówiliśmy o Ameryce.

Dowiedziałem się od niej że ma 
pieniądze. Podeszłem do niej od tyłu.

Obejrzała się ku mnie. Schwyciłem ją 
za gardło obiema rękami. Nie wydała 
nawet jęku. Padła jak lalka. Zakopa 
łem jej ciało pod tarasem. Zabrałem a 
parat, kilka tysięcy franków w gotów 
ce i 500 dolarów w czekach podróż­
ny cl e

Ciało odnaleziono. Rzecz działa się
w sierpniu.

Rogera Le Blond zabił w chwili, 
gdy ten, jako jego przyszły tvspolnik,’ 
uzyskany przez ogłoszenie w pismach 
— przybył do niego, by pomówić o in 
teresie. Le Blond pokazał portfel z 
10.000 franków, (idy oglądał ebraz — 
Weidmann strzelił do niego dwukrot­
nie w kark. „Takie strzały nigdy nie 
zawodzą’4, — rzekł zbrodniarz w poli­
cji. — Ciało wywiózł za miasto.

W ten sam sposób zabił szofera 
Couffy, który go wiózł z Paryża do 
Saint Cloud. Zrabował mu 2500 fran 
ków i samochód, który przemalował.

6 ofiar nieumiejętnej jazdy
Straszna katastrofa pod Poznaniem

Straszna katastrofa samochodowa 
wydarzyła się pod Poznaniem.

Właścicielka sklepu z bawełną za­
prosiła na przejażdżkę swoim nowym 
samochodem pięć znajomych pań.

Samochód prowadziła właścicielka 
p. Anna Busiakiewicz.

Gdy na drodze auto z szybkością 
60 km. mijało jadący przed nim wóz, 
samochód z powodu gołoledzi zarzucił.

P. Busiakiewicz zahamowała gwał­
townie. Siłą bezwładu samochód ude 
rzył o kamień, odbił się, wpadł na 
drzewo i przekoziołkował po czym z

sześciometrowego nasypu runął, grze­
biąc pod swoimi, szczątkami ofiary i>ir 
umiejętnej jazdy.

Na miejsce katastrofy przybyli na­
tychmiast jadący w samochodzie woj­
skowym chorąży Kozłowski i kapral 
Grupa.

Wydobyto pokrwawione i poranio 
ne kobiety, wezwane pogotowie prze 
wiozło je do szpitala w Poznaniu.

Na miejsce wypadku wyjechała ko­
misja.

Stan czterech uczestniczek wyciecz 
ki jest bardzo groźny.

Zabił Artura Frommera, również 
Niemca, którego poznał w więzieniu 
w Niemczech. Mieli wspólne tajemni­
ce. pozatem Frommer miał trochę pio 
niędzy. I tego trupa zakopał.

Zrabował również samochód Lesor 
Im, swej ostatniej ofiary.

Nędznik nie tylko zabierał swym 
ofiarom pieniądze, ale i najdrobniej 
sze przedmioty do nich należące.

Nosił szelki Le Blonda i używał je 
go pióra wiecznego. Miał na sobie pa 
sek szofera.

W toku dalszych dochodzeń zdoby 
to już pewne materiały, które stwier 
dzają, że Weidmann popełnił jeszczo 
jedną zbrodnię, a mianowicie, że pod 
stępnie zabił emigranta rosyjskiego 
Markowa, któremu skradł 3.000 frank,

Podczas rewizji w willi w St. Clond 
znaleziono sukienki damskie i bieliznę 
znaczone napisami „G inette4 i „Sop- 
hie4’. Weidmann pytany o pochodzenie 
tej garderoby, twierdził, że nic o niej 
nie wie. < , '

Prawdopodobnie należy ona do dal 
szych dwu ofiar -wampira Paryża”.

Władze policyjne postanowiły roz 
kopać do głębokości dwu metrów cały 
ogród wilii Weidmanna, przypuszcza* 
jąc. że znajdują się w nim groby 
jego ofiar.

Na prośbę policji francuskiej kacia 
dyjskie władze bezpieczeństwa zajęły 
się zbadaniem, co Weidmanr, przed 
laty robił w Kanadzie. Okazało się, że 
należał on do szajki bandyckiej i ma 
na sumieniu wiele napadćrw rabunko­
wych i kradzieży. !

Ponadto w kartotekach znaleziono 
zeznanie Weidmanna, w którym twier 
dził on, że był przyjacielem Haupt 
manna, straconego mordercy dziecka 
płk. Lindbergha.

J E D N O O K I

E. PHILLIPS OPPENHE1M P ow ieść kryminalna
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W mieszkaniu swoim zastałem in­
spektora Bloora. Wygląda4 bardzo
p o d n ie c i rn .

— Jak się pan miewa, panie majo­
rze? Chciałem panu powiedzieć, że 
dzisiaj wieczorem rozpoczynamy kam 
panię.

— Czy będzie obława?
— Tak jest. Dziś rano przytrzyma­

liśmy włamywaczy z Cheapside. W 
ten sposób mamy w rękach już ezęśó 
bandy.

— Brawo! — zawołałem. — Gdzie 
panowie dokonali tego bohaterskiego 
czynu?
... ,Pj,zy ulicy Liwerpool. Osaczy­
liśmy ich w nędznym szyneczku i po 
długim oporze ujęliśmy ich

— A cóż się dzieje z samym Józe 
fem?

— Niestety, nic nie wiemy o tym 
ptaszku. Nie mniej jednak nie może­
my dłużej czekać z obławą. Jestem 
głęboko przekonany, że gdy opuścił 
on ulicę Ełdon przeniósł się całkowicie 
w inną stronę miasta. Postaramy się 
jednakowoż zarzucić na niego sieci.

To powiedziawszy inspektor Bloor 
wyciągnął z kieszeni plan miasta i za­
czął zaznaczać ołówkiem punkty, z 
których miała wyruszyć obława.

— Cała ta okolica jest bardzo nie 
przyjemna. Nie posiadamy odpowied­
niej ilości policji, aby móe osaczyć ca­
łą dzielnicę. Obawiam się, że te p tasz­
ki mogą nam uciec w stronę rzeki. 
Jak  pan wie, najłatwiej jest ukryć się 
w rozmaitych składnicach portowych 
i dokach. Na Tamizie kazałem ustawić

cały szereg łodzi policyjnych, które 
przetną ewentualnie drogę uciekają­
cym. Mamy już oznaczonych cały sze­
reg punktów, gdzie kryją się rozmaite 
zbrodnicze typy. Przy ulicy Tanner’s 
Cottages numer 3 ukrywa się niejaki 
Clooney, który popełnił kilka włamań 
do banków. Od niego to zaczniemy, a 
po tym przejdziemy na sąsiednie uli­
ce. które należą do najgorszych ulic 
w Londynie.

— Czy przygotowany jest par. na 
ewentualny opór bandytów?

— Oczywiście, zarekwirowałem już 
auto pancerne, gdyż spodziewam się, 
że w chwili oblężenia przyjdzie do po­
ważnej utarczki.

— O której godzinie pan zaczyna?
Jeszcze nie oznaczyłem godziny.

Muszę mieć wszystko przygotowane 
do ostatniego punktu.

— Chciałbym być przy lym całym 
interesie — ozwałem się.

— Zobaczymy, czy to się da urzą­
dzić...

— Jeżeli mam być szczery, to będę 
wolnym dopiero gdzieś przed godziną 
dwunastą i wtedy chciałbym przyłą­
czyć się do waszej akcji.

— Nie chciałbym ryzykować pań­
skiego życia, gdyż w razie oblężenia 
może tam być gorąco.

— Niech mi pan powie, inspekto 
rze, co słychać z Rachelą?

— Powoli przychodzi do zdrowia. 
Nie mniej jednak nie chce jeszcze wi­
dzieć nikogo na oczy. Lekarz sądzi, że 
po dwóch tygodniach będzie już zu­
pełnie zdrowa.

— Obawiam się, drogi inspektorze, 
że pańskie plany w stosunku do Józo* 
fa mogą okazać się znowu nie rzeczy-* 
wiste. Czy nie zastanowiło to pana, źa 
dotychczas miał pan do czynienia tyl- 
ko z pewnymi partiami szajki Józefa?! 
Raz robił pan obławę w Bermonssey. 
to znowu w Kensington, po tym w 
Camberwell, po tym w Tufnell Hill, 
ale nigdy nie dotarł pan na główną 
siłę. Skąd pan przypuszcza, że Józef 
teraz koncentruje swoje bataliony; 
bandyckie?

— Jestem głęboko przekonany, że 
obecnie banda, którą zaczepiliśmy w 
różnych punktach, jest już pod’ jed­
nym mianownikiem. Zobaczymy zre­
sztą dzisiaj wieczór, ozy moje przewi­
dywania były słuszne.

— Życzę zatym panu powodzenia-.-
— Chciałbym, abyśmy wypili jesz­

cze dziś w nocy szampana po naszym 
zwycięstwie! — zawołał inspektor od 
progu.

ROZDZIAŁ X X X II

Kupiec Tsaak oczekiwał mnie ^  
swoim biurze przy ulicy Grafton.

— No i cóż mój przyjacielu? — po­
witał mnie żydowski antykwarz -r a: 
wstępie. — Czy wobec mnie będzie się 
pan bawił także w anioła stróża? Je­
żeli pan ma ochotę, to n a t y c h m i a s t  
przejedziemy się autem za miasto- *

Wsiedliśmy do wozu. Mojącego 
przed sklepem i ruszyliśmy szybko.

d. c. m
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Apelacja prokuratora
w spraw ie  p. Stadnickiego

< lW ubiegłą sobotę prokurator zglo- 
8ił zapowiedź apelacji od wyroku w 
jpraw ie W ładysława Stadnickiego ra  
^niestawienie prez. Starzyńskiego. 
P rokurator apeluje od dwóch pun­
któw. w których sąd okręgowy unie­
winnił Studnickiego, a  przede wszy- 
stkim  w kwestii uznania przez sąd, 
Że po sprawie Olpińskiego został ,,m ę­
tny osad“.

jB % fg E 6  ZAOt.ĘBlA" ... Sir. 1
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N ajlepszy podarek na gwiazdkę  —
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Co 3 miesiąca PKO losuje kilkuset zlotowe premie miedzy posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-ej serii. W kładka miesięczna- 5  złotych, 
po 114 miesiącach -  PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a  nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu -  zł 1000.

Konsolidacja na własną rękę
Konserwatyści rozczarowani d o  O .  Z .  N . ?

Sprawozdanie z obrad konserwa­
tystów w W arszawie ,,K urier Polski'*, 
zbliżony do tych kój, zatytułował; 
„Konserwatyści rozczarowani O:o- 
llenr*. Bardzo interesująco brzmiało 
przemówienie ks. Radziwiłła.

Podał on ocenie naszą sytuację po­
lityczną. zwracając uwagę, że ciąży na 
niej słabość rządu, który na terenie 
społeczeństwa nie ma oparcia w zorga­
nizowanej myśli politycznej. Ze sła­
bości te j w ynika zarówno obawa przed 
krytyką, jak  i rozbudowywanie inge­
rencji, oraz stosowanie nepresyj często 
nielegalnych, a zawsze niemoralnych. 
Słabość rządu powiększana jest jego 
bezprogramowością w szeregu zasad­
niczych spraw.

Mówiąc o O. Z. N. ks. Radziwiłł 
przeciwstawił jego zamierzenia prak­
tyce. Zamierzenia, idące po linii um ia­
ru społecznego, w pełni odpowiadały 
światopoglądowi konserwatystów.

Praktyka odbiega jednak od tych 
zamierzeń.

Ciążą na niej z jednej strony w pły­
wy ludzi, o sprzecznym z ideologią 
O. z. N. obliczu, którzy doń przystą­
pili, a z drugiej strony — nie jasny 
stosunek O. Z. N. do rządu.

To rozczarowanie OZN skłania 
właśnie konserwatystów do podjęcia 
na własną rękę wysiłku dla skonsoli­
dowania ludzi, hołdujących poglądom 
zachowawczym, wokół wspólnego pro­
gramu.

Po dyskusji uchwalono rezolucję, 
w której stwierdzono, że stronnictwo 
stoi przy konstytucji kwietniowej, któ 
rą  uważa za podstawę organizacji pań 
tetwa.

Stronnictwo uważa deklarację płk. 
Koca za dobrą podstawę działania i 
gotowe jest współdziałać czynnie w 
dziele konsolidacji.

W dziedzinie gospodarczej rząd wi­
nien dać pełną możność rozwoju inieja 
tyw y pryw atnej.

■

Zwracał uwagę fakt, że do władz 
stronnictw a nie wszedł n ik t z grupy 
„Słowa‘‘, w szczególności ani Cat-Mae 
kiewicz, ani poseł Hutten-Czapski, ani 
senator Rdułtowski.

Również uderzające jest. że 
na czele stronnictwa stanął nie ks.

Janusz Radziwiłł, ale Biliński,
b . wojewoda poznański i av swoim cza­
sie kandydat na. Prezydenta, popiera 
ny w m aju 1928 r. przez pewne koła 
narodowe przeciwko prezydentowi 
prof. Ignacemu Mościckiemu.

500.000 zł. wynosi odszkodowanie
dla rannych w katastrofie lux-torpedy

Obecnie prowadzone są pertrak tacje 
w spraw ie polubownego załatwienia 
zatargu o odszkodowanie dla oi-;ar 
głośnej katastrofy kolejowej Lux to r­
pedy pod stacją Rudniki, która wyda 
rzyła się w marcu rb.

Wszyscy poszkodowani wśród men 
kilku ezęstoehowian, swego czasu p o ­

wołani zostali do Warszawy, przez ko­
misję lekarską. Każdy z nich również 
poddany został prześwietlenia.

Władze kolejowe według wszelkie­
go prawdopodobieństwa na początku 
przyszłego roku przystąpią do regulo­
wania pretensyj. których łączna suma 
przekracza 500.000 zł.

U kraińscy nacjonaliści
PR ZEC IW K O  P P S.

U krańska prasa nacjonalityezna za 
m ieszczą w ezw anie do robotników ukra 
ińskieh. aby nie daw ali posłuchu wezwą  
niom  K lasow yeh  Związków Zawodowych, 
które w zyw ają ogól robotników do w zię­
cia udziału w kursach dla kierowników  
prac Zw, Zaw.. odbywających sie obecnie 
n e  Lwowie. Prasa ukraińska nadm ienia, 
że P P S  chce w  ten sposób dotrzeć do ro 
botników ukraińskich, ponieważ inne dro 
g i zaw iodły.

 oOo-
C z ł o n k o w e  Stron n ic tw a  Narad.

PR Z E D  SĄD EM .
Starostw o grodzkie ukarało 6 człon  

ków Stronnictw a Narodowego w Łodzi po 
jednym  m iesiącu  aresztu za wznoszenie 
okrzyków po w yjściu  z nabożeństwa, od 
praw ianego w czerwcu na in tencję wy  
zdrow ienia ks. m etropolity  krakowskie 
go Sapiehy. Zasądzeni odwołali się do 
Sądu O kręgowego, który trzem ukaralijm  
w ym ierzył kare po 10 zł. grzyw ny, trzech 
natom iast uniew innił.

NA FRONCIE POLITYCZNYM
LUDOWCY W  S P R A W IE  G DA Ń SK A .

Zjazd wojewódzki Stronnictw a Ludo 
w ego w W asrzaw ic w dniu 12 bm., po 
referacie w iceprezesa N K \y .  S tan isław a  
M ikołajczyka, pow ziął jed nogłośn ie rezo 
łucie nasi. treści; „Zebrani na zjaździe 
wojewódzkim d elegaci ośw iadczają im ie­
niem zorganizow anych chłopów woje 
wództwa w arszaw skiego, że ani praw do 
Gdańska, ani piędzi ziem i polskiej n ie u- 
słąp ią  ł praw sw oieh  bronie będą do osta  
tn iej kropli krwi. *

BURZLIW Y ZJAZD ,,W IC T .
Jak  inform uje A g, „Echo" w on'u 11 

i 12 hm. obradował w W arszaw ie przy ul. 
Karowej w  sa li T ow arzystw a H igien iczne  
gc W a ln y  Zjazd Związku M łodzieży W iej 
sk iej „W ici‘<, przy udziale około 586 dele 
gatów  z całej P o lsk i oraz bardzo dużej

i i ości gości. Zjazdowi przewodniczył pre­
zes Jan  D om ański. Przem ów ienia Bież­
nych delegatów  * terenu miały' charakter 
radykalno — społeczny i antybferyW aiuy.

W  drugim  dniu zjazdu na plenum  ob 
rad doszło do burzliw ych zajść- pomję 
dzy grupą Związku M łodzieży W ielkopo! 
sklej a w iększością delegatów zjazdu, z 
chw ilą  g d y  zosta ły  odrzucone w szystk ie  
w nioski i rezolucje delegatów  w ielkopol­
skich o charakterze katolicko — narado 
wy ni antyżydow skim . M łodzież w ielko  
polska opuściła  dem onstracyjn ie salę oh 
rad. R ozeszły się naw et p ogłoski wśród  
d elegatów , że Związek M łodzieży W id  
bopolsk iej zg łosił sw oje w ystąpien ie z 
centrali. N a Zjeździe wybrano nowy Za 
rząd w składzie następującym : prezes Do 
m ański; członkow ie Zarządu, dyrektor

Ignacy Solarz, Józef Ciota. M ieczysław  
Kabat, Józef N iecko, F iotr Św ietlik , B al 
cerzak Józef, Dusza Jan  i Ignar Stefan. 
Do kom isji rew izyjnej: Stanisław  M iłków  
ski. W itaszek Jan  i M łodożeniec Józef. 
D o zarządu n ie w szedł an i jeden  z działa  
czy w ielkop olsk iej m łodzicży.Zjazd ucbwa  
l ii  szereg rezolueji o charakterze spoieez 
no— gospodarczym , ośw iatow ym  i poli 
tycznym . o

KTO U ST A L IŁ  K A N D Y D A T U R Y  DO

W Ł A D Z  STRON. ZACHOW AW CZEGO.
W skład k om isji — m atki, która w 

ezasie zjazdu Stron. Zachowawczego usta  
lila  kandydatury w ładz nowego stronnic  
twa, wchodzili: bu w oj. Bnin:(ki. Zdzi­
sław  Lubom irski ,prezes Konopka,, Eugfa  
ehy Sapieha i W itold  B abiński. „

POPROSTU CHCEMY ŻYĆ
Ziemi i chieba dla nadmiaru ludności polskiej

W izyta min. Delbosa w Pólsre zno­
wu wysunęła na czoło najaktualniej­
szych zagadnień sprawę kolonii dla 
Rzeczypospolitej. Znowu z jaskraw ą 
wyrazistością ujrzeliśmy całą donio­
słość tego problemu, który w znako­
mity sposób może rozwiązać szereg 
najistotniejszych dla nas zagadnień, 
pozornie niemożliwych do , rozgryzie­
n ia” w skromnych ramach naszej rze­
czywistości.

Spraw a kolonii stała się znowu 
aktualna najprawdopodobniej i dlate­
go, że podchodzimy do tego zagadnie­
nia zgoła odmiennie od innych krajów  
zainteresowanych problemem kolenial 
nym. K om unikat agencji H avas’a o- 
publikowany po rozmowie, jaka  miała 
miejsce uf pociągu na linii W arszawa 
—-K raków  między min. Delbosem a 
min. Beckiem jest najwymowniejszym

dokumentem realności żądań polskich 
na odcinku kolonialnym. Wedle agen 
cji H avas’a 

Polska nie ma w chwili obecnej 
ambicji terytorialnych, nie żąda 
więc posiadłości o pełnej suweren- 

ren n ości.
Poprostu chcemy — żyć!
Chcemy żyć, a zatym w obecnym 

stadium organizacji gospodarki naro­
dowej potrzebujem y surowców.

Chcemy zyć, więc musimy znaleźć 
normalne ujście dla nadm iaru ludno­
ści, powstającego z olbrzymiego przy­
rostu naturalnego.

Naturalny przyrost ludności w 
Polsce sięga 400 do 500 tysięcy głów 
rocznie.

Dla tycli setek tysięcy ludzi robi 
się ciaśniej w ojczyźnie, ciasno nawet 
wtedy, gdyby nie trzeba było między

bajki odrzucać ewentualności... od­
wodnienia Polesia, gdyby znalezio1 .> 
dostatecznie życiowe rozwikłanie ar 
e-Y zaw i klan ej reformy rolnej. Te fak­
ty musimy sobie trzeźwo uprzytomnić 
musimy pojąć, że 

coraz mniej mamy ziemi pod sto­
pami, że coraz trudniej jest zna 
leźć kawałek ehleba dla mnożąec,? 
s ię z godziny na godzinę armii o- 

bywateli Rzeczypospolitej.
Ja k  więc słusznie podkreślił min. 

Beck, nie idzie tu  o rozbudowę poi i 
tyki im perialnej, nie pragniemy bu 
dować dominiów, ani też nie snują 
nam si? P° głowach gigantyczne p la ­
ny światowej ekspansji ekonomicznej, 
a  tylko i wyłącznie szukamy dróg, któ 
reby prowadziły do rozwiązania skona 
plikowanego problemu ludzkiej egzy­
stencji. tW. roku 1919 emigrowało z

Polski w pogoni za chlebem 243.442 
ludzi, a w roku 1936 już tylko 54.595 
osób. Czyżby na przestrzeni 17 la t tak 
znakomicie wzrósł dobrobyt w Polsce,, 
że em igracja stała się zbyteczna? Nie­
stety, nie!

Poprostu na wszystkich szlakach 
emigracyjnych wyrosły przed nami 
bariery nie do przebycia, a tam, gdzie 
jeszcze można jakoś przecisnąć parą- 
set czy parę tysięcy ludzi, piętrzy się 
jednocześnie tak nieskończona ilość 
przeszkód, że i ta droga nie przynosi 
rozwiązania coraz bardziej palącego 
problemu.

Kolonie dla Polski sta ją  się zagad­
nieniem pierwszoplanowym i... trzeba 
to przyznać — zagadnieniem, która 
ma wszelkie szanse pomyślnego roz­
wiązania.
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obowiązku społecznego
na Pomoc Zimową od dochodu
jektu o zmianie ustawy o opiataełi I zmiany nie tylko nie upraszczają wa- 
stemplowych, Komisja ustosunkowała | dliwej i niejasnej konstrukcji przepi 
się negatywnie do całości projektu, j sów dotychczasowych, lecz konstrukcję 
Przewidziane bowiem w projekcie J tę jeszcze bardziej komplikują.

Wydawanie kwitów żywnościowych
dla bezrobotnych w Sosnowcu

Podatek od
Potrącać

Dnia 13 grudnia br. odbyło się pod 
przewodnictwem radcy .Tagórzańskie­
go — posiedzenie Komisji Finansowo 
Podatkowej Izby Przemysłowo - Han 
dlowej w Sosnowcu. Przedmiotem o- 
brad Komisji były: 1) sprawa reformy 
finansów komunalnych, 2) sprawa pro 
jektu ustawy o zmianie- ustawy o p. po 
datku dochodowym i 3) sprawa proje­
ktu ustawy o zmianie ustawy o opla 
tacli stemplowych.

Wicedyrektor T. Siekański. oma 
wiająe stanowisko zajęte przez Zwią 
wek Izb Przemysłowo - Handlowym 
na tej konferencji — podkre­
ślił konierznośó wprowadzania w ehwi 
li obecnej pewnych zmian w zakresie 
funkcjonalnego odciążenia miast, od 
spełniania szeregu narzucanych im 
obowiązków oraz zapewnienia im do 
raźnie zwiększonych wpływów. Nie 
przesądza to oczywiście w niczym po 
trzeby gruntownej rewizji systemu fi 
nansów komunalnych.

Komisja zaproponowała uzupełnić 
nie omawianego projektu przez wpro 
wadzenie możności potrącania od do 
chodu dobrowolnych świadczeń na 
takie cele jak »p. FON., Pomoc Zimo 
»vą itp. Skoro bowiem społeczeństwo 
wyręcza Skarb Państwa w spełnianiu 
użektórych obowiązków społecznych, 
związanych z potrzebami ogólnymi — 
nie jest słuszne, by od kwot na ten cel 
ofiarowywanych, płaciło do tegoż 
Skarbu podatek.

Przechodząc do rozpatrzenia pro  •#

M owa je s t  o ra ju  dziecięcym

Tak bezwzględnie rzec trzeba, jeśli 
rzuciwszy okiem nieco wstecz, przypo 
ranimy sobie ostatnią zabawę, urządzo 
ną przez uczenice Państwowego Gi­
mnazjum Żeńskiego im. P later dla na 
szych nawet najmniejszych pociech. 
Kierownictwo artystyczne tej impre­
zy spoczywało w rękach p. Niny Ci- 
clioniowej.

Wśród barwnych korowodów, prze­
miłych zabaw, wśród tańców i śpie 
wów płynął czas dzieciom, które żyły 
w owym dniu, jak w zaczarowanej 
bajce. Błyszczały rozedrgane radością 
oczy, śmiały się buzie — świat cza­
rów i baśni urzeczywistnił się tam na 
chwilę i rozwarł przed zachwyconymi 
oczami dzieci złociste swe podwoje. ,,

Kulminacyjnym punktem zabawy 
był obrazek sceniczny, w kilku odsło­
nach opracowany przez p. N. Cichonio 
wą, w którym zebrały się popisy dzie 
ci o niespotykanej wartości artystycz 
nej: -wykonały je dzieci z zespołów gi 
mnastyki rytmicznej, przez szereg już 
lat prowadzonej z tak wielkimi wyni­
kami przez p. Oiehoniową.

Jeżeli pomyślimy, ile trudu włoży 
la p. Cichoniowa w to, by wykonanie 
tańca śnieżek, menueta, czy szeregu in 
nych popisów postawić na tak wyso­
kim poziomie — musimy rzec otwarcie 
że należy jej się nietylko nasze uzna­
nie, ale i gorąca wdzięczność. Wdzięcz 
ność za to. że stworzyła idealne wa 
runki ku temu, by dzieci nasze mogły 
się w tak pięknej formie wyżyć. Nie 
wielka wprawdzie gromadka dzieci 
jest na tyle szczęśliwą, że należy do 
kompletów gimnastyki rytmicznej. Z 
każdą jednak chwilą, z którą my, ro­
dzice. przekonujemy się o niezwykłej 
jej wartości i wpływie wychowawczym 
na dziecko — z każdą chwilą — miej 
my nadzieję — będą się owe komplety 
powiększały, zatoczą jaknajszersze 
kręgi, dadzą dzieciom szereg artysty 
cznyćh  ̂ wzruszeń, a dla nas rodziców 
stanowić będą czynnik wychowawczy 
Pierwszorzędnej wartości. v

Uczestniczka zabawy.

Miejski komitet zimowej pomocy 
bezrobotnym w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że kwity żywnościowe z 
akcji doraźnej dla bezrobotnych na 
miesiąc grudzień 1937 rok będą wyda­
wane w następującej kolejności:

W Ratuszu w czwartek, dnia 16 lim. 
od godz. 8—13 rodzinom dużym i sa­
motnym.

W domu uocleg'Owym w piątek, 
dnia 17 bm. od godz. 8—13 rodzinom 
małym.

W domu noclegowym w sobotę, 
dnia 18 bm. od godz. 8—12 rodzinom

średnim.
Bezrobotni zamieszkali w Milowi- 

each i Modrzejowie otrzymają kupo­
ny w dniu 16 bm. w kancelariach 
dzielnicowych.

Zakwalifikowani do pomocy winni 
okazać legitymację ekspozytury woje- 
Avodzkiego biura funduszu pracy. Bez­
robotni otrzymujący zasiłki pieniężue 
z akcji ustawowej, kAyitów nie otrzy­
mają.

Wydawanie żywności na kupony 
będzie rozpoczęte dnia 20 grudnia 
1937 roku.

DRZAZGI.
KIEPURA

W szystko, co dotyczy znakomitego 
mimo wszystko tenora Jana Kiepury, 
budzi zawsze w Zagłębiu żyw y od-
idżicięk, tu się bowiem śpiewak uro­
dził i tvychowal, czego się zresztą me 
wypiera , nazywając samego siebie 
„chłopakiem z Sosnoiuca**.

W szystkie też jego potcodzenia cie 
szą nas serdecznie- ale i niemniej smu 
cą potknięcia, które się jednak zda­
rzają.

'Niedawno p. [Janusz Minkiewicz 
wystąpił w >,Wiadomościach Literac' 
kich** bardzo ostro przeciw Kiepurze 
za to, że ten w Paryżu zlekceważył 
koncert ku czci znakomitego muzyka 
śp. Szymanowskiego . Tenor wyraził 
się pono, że tym Szym anowskim  to 
przesada*.

Później znów Don Luslhaus z Kre- 
rliowic w liście do tychże ,-Wiadomo­
ści1* komunikuje, że ,-metody mistrza 
Kiepury1* budzą niesmak zagranicą*-

Na potwierdzenie tego autor listu 
przytacza recenzję jednego z najpo­
ważniejszych krytyków  wiedeńskich 
po występie Jana Kiepury w operze 
wiedeńskiej w roli Rudolfa z „Cygar 
nerii*1.

Wedle tej recenzji — pisze Don Łasi­
li a u.s — Rudolf, po wspaniałym odśpie­
waniu arii „pada przed Mimi na kolana 
i czeka na oklaski, które przychodzą te i  
na zawołanie. Rudolf wstajo, podchodzi 
— wypadając z roli — do rampy, daje 
znak dyrygentowi i powtarza arię od po 
czątku*. Po kilku cierpkich uwagach o 
Km, że podobnie brzydkie na wyczki, za­
domowione av operetce, w operze państwo 
wej nie mogą być tolerowane, recenzent 
kończy jak następuję: ,,Zapewne, także
Caruso pewnego razu powtórzył arią, a 
było to na przedstawieniu opery „Car­
men*. W ielki śpiewak i artysta uczynił to 
jednak niechętnie pod nicprzezwycieżal- 

nyin przy musem sFanatyzowancj szaleją 
cej. zdecydowanej jakby na wszystko pu­
bliczności. Tewnętrzn*, okoliczności, które 
towarzyszyły obu występom wówczas I 
dzisiaj, nie dadzą się porównać, a poza- 
tym: Caruso był właśnie — Carusem“.

Nie udała się -,Cyganeria* w ope­
rze, to za to lepiej się j/owiodło w fil­
mie. W  jednym  z paryskich pism u- 
kazał się artykuł Marty Eggerth, żony 
Kiepury o film ie ,,Czar Cyganerii**, 
do którego treść zaczerpnięto z opery 
■-Cyganeria**. W  filmie tym Marta 
Eggerth występuje wraz z mężem.

„Pierwszy raz w tym film ie miałam  
za partnera mego męża — pisze Marta 
Eggerth. Publiczność ma możność zau­
ważyć. że w film ie zgadzamy s!ę tak sa­
mo dobrze, jak w życiu!

„Cyganeria'1 — pisze dalej małżonka 
naszego śpiewaka *—  przypomina Jano­
wi Kiepurze bardzo wiele... czasy nie tak 
bardzo odlegle, gdy był jeszcze nieznany 
i mieszkał w małym pokoiku w Warsza­
wie z dwoma przyjaciółm i rekrutujący­
mi się jak 1 on z cyganerii. Za każdym  
razem, gdy w studio spoglądał na deko- 
raejq. przedstawiające pracownię Ireneu 
sza i jego przyjaciół, nie mógł się pow- 
“trzymać od m yśli, o tym, czym był 
przed ifcijku laty, od m yśli o własnym  
życiu...

.,Tak — stwierdza Marta Eggerth — 
w film ie tym Kiepura grał tylko samego 
siebie..."

M iejmy nadzieję, że i my w Zagłę­
biu zobaczymy kiedyś śpiewającą pa­
rę\ małżeńską w film ie  „Czar Cyga­
nerii*.

 o------

Przy głośniku
Na pileckim .-amku

MUZYKA POPULARNA.
Dzisiejsza pogadanka ze studia sosno­

wieckiego, którą wygłosi red. K. ćwierk  
poświęcona będzie starożytnej F iiicy  i 
jej zamkowi.

.W części koncertowej mała orkiestra 
studia pod dyrekcją St. Kucbcińskiego 
odegra kilka utworów popularnych: Czai 
kowskiego Offenbacha, W aldteuffla i  im

AUDYCJA KU CZCI LEŚMANA.
Dziś o godz. 21.40 nadaje Polskie Radio 

audycję poświęconą pamięci zmarłego nio 
dawno znakomitego poety Bolesława 1.9 
śmiana.

RESTAURACJA - KABARET ,SA V O Y “
SOSNOWIEC, ul 3-go Maja 8. — TEL. 61901.

Podziemia 61904

:i
Kto jeszcze nie widział naszego programu, niech się spieszy, bo tylko

kilka dni do zmiany
Doskonałe węgierskie DUO CHARLES — przebojowe numery

akrobatyczne —
Bezkonkurencyjna polska para taneczna: LEWANDOWSCY

FA N T A Z JA  D E M O N IC Z N A  — TANGO AR G ENTYŃ SK IE

Znana z wdzięku i urody: K RYSIA TATRAJ — tancerka — solistka. 
Popularna śpiewająca orkiestra EDWARDA MIEDZIANSKIEGO.

Zebranie informacyjno - sprawozdawcze
oddziału P. Z, Z. P. P. i H. w Sosnowcu
W  ub. niedzielę odbyło się w Sosno 

wen ogólne informacyjno - sprawozda 
wcze zebranie oddziału P/i PP i H. 
zwołane celem poinformowania człon 
kow oddziału o aktualnych sprawach

Obradom przewodniczył prezes za 
rządu głównego, Grunwald, który 
szczegółowo zreferował najważniejsze 
obecnie zagadnienie, interesujące wszy 
stkich pracowników umysłowych 
a mianowicie sprawę umów zbioru 

wych.
Pizedstawił dotychczasowe stara­

nia Związku w kierunku "wprowadze­
nia w życie ustawy o układach zhic.ro 
wy oh, która mimo, że obowiązuje od 
kilku miesięcy, nie została faktycznie 
uznana przez przemysłowców.

Ponieważ przemysłowcy uchylają

się od zawarcia układów zbiorowych /. 
pracownikami umysłowymi, poczynio­
ne zostały kroki na terenie rządowym 
w celu spowodowania zmiany dotych 
czasowego negatywnego nastawienia 
przemysłowców do tej sprawy.

Omówiona została również sprawa 
strajku okupacyjnego pracowników u 
myślowych w Ostrowcu. Po wysłucha 
niu sprawozdania z przebiegu akcji 
strajkowej, zebrani wyrazili i,manie 
strajkującym kolegvm za Eh solidarną 
akcję w obronie słusznych postulatów 
i wysłali depeszę z życzeniami pomyśl 
nych wyników.

W dyskusji uad sprawą umów zhio 
rowych zebrani wyrazili zarządowi 
głównemu związku uznanie za dotych 
czasową pracę w tym kierunku.

Sensacja Dąbrowy
Proces z powodu obeig słownych

W sądzie grodzkim w Dąbrowie 
rozpatrywana była wczoraj sprawa z 
oskarżenia Mariana Urbańczyka prze­
ciwko Marianowi Janickiemu, miesz­
kańcowi Dąbrowy.

Akt oskarżenia opiewał, że Marian 
Janicki, będąc w stanie podchmiel o 
nym ubliżył słownie p. Marianowi Tir 
bańczykowi nazywając go łobuzem, o 
szustem i krętaczem.

Oskarżony Janick1 ma zgłosić do 
datkowych świadków wobec czego sąd

na wczorajszej rozprawie ograniczył 
się tylko do przesłuchania świadków 
oskarżyciela, wyznaczając dalszy ciąg 
rozprawy na 30 bm.

W rozprawie w charakterze świad 
kcw występowali pp. mgr. E. Zgadzaj 
A. Sztaba, W. Pietrzak, E. Wegner, 
Paliński. Otto, J . Kudlicki i E. Ku- 
dlicki. Sprawa ta wzbudziła w Dąbro 
•wie duże zainteresowanie ze względu 
na osoby biorące w niej udział.

Nagła śmierć mieszkańca Będzina
eskortowanego do Berezy

Urzędowo komunikują przez PAT 
W dn. 3 grudnia b. r. zmarł nagle na 
udar serca mieszkaniec Będzina Izrael 
Hil Majerczyk, skierowany do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartuzkiej za. 
nielegalną i szkodliwą działalność na

szkodę skarbu Państwa i ludności. 
Majierczyk był zatrzymany w Sosnow 
ou w dn. 2 grudnia i zmarł w czasie 
eskortowania go do Berezy Kartuzkiej 
Zwłoki zabrała rodzina.
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Spraw; ktblece 
Chcrcba kuchenna

GAZY T R U JĄ C E  W NASZYCH KUCH  
NIACH.

.Pani dom u jes t bez hum oru. Boli ją  
głowa. Ściska ją. W szystko ją  holi cho­
ciaż w łaściw ie m e um iałaby sam a okre­
ślić swoich dolegliwości. W szystkie tak ie  
ckarg i tra k tu je  sio zwykłe lekko. Nie je j 
uie jc r t — mówi su; — lo h is to ria  hipo- 
chondria. albo nerw y. Otóż tak n ie  jest. 
W szystk ie  te  n iedom agania  i ,,kaprysy*‘ 
) an i domu inat>ą Ijedno iżródło: ,są  one 
w ynikiem  system atycznego .zatruw a­
nie się gazem św ietlnym  Z nana lekarka 
pań dornu, K la ra  B onier, w ydała dziełko 
poświęcone te j zawodowej chorobie pań 
domu. W  nim  mówi w łaśnie o tern, ja k  n a  
leży zwalczać un ikać skutków tej choro 
by.

P rzy  zetknięciu się z chłodną powierz 
i.iinią. garnków  w ydzielają się z gazu pe­
wne t n  jąea składniki. N ie czujem y ich 
zapachu, ale za tru w ają  one zwolna o rga­
nizm. „Specjalnością' tych tru jących  g a ­
zów jes t niszczenie czerw onych ciałek 
krw i. Rozwój choroby zależny jest w p ie r 
wszym rzędzie od organizm u ludzkiego. 
Również nie w szyslkie w ypadki powolno 
go za tru c ia  gazem p rzejaw ają  się w ten 
sam sposób. Przew ażnie jednak  choroba 
zaczyna się od bólu głowy, ogólnej ocięża 
lośei, ciężkiego oddechu Ja k a  na  ro rada. 
W  ja k i sposób nie dopuścić do tej choro 
by. J a k  się od n iej uchronić. Je d n a  jest 
na te wszystkie p y tan ia  odpowiedź: Fo 
•wietrzą ja k  najw ięcej pow ietrza.

Gotować trzeba  przy otw artych ok 
nach, kuchnię trzeba ja k  najczęściej wie 
Irzyć naw et zim ą m e należy stać w kuch 
ni dusznej i przegrzanej.

— Technika, ciągło ulepszenie kuche 
nek gazowych najw spanialsze ndoskona 
len ia  nie są w stan ie  zapownić kobiec o 
bezpieczeństwa. Może to jednak  zrobić po 
w ietrze. Świeże, n iezatru te  gazem powie 
trze, którego dopływ’ uzależniony jiest 
całkow icie od gospodyń domu.

Kup solidny bucik u

W. P O G O D Y
Sosnowiec, 3 Maja 30

Firma chrześcijańska

A jednak plan loterii 
musi być zmieniony
M am y m ieć zm ieniony p lan  najb liż- 

fzej lo terii. D om agają się tego gracze.— 
D yrekcja  L o terii przychyla się do tej 
m yśli i zapow iada nowy p lan  gry. Ale 
te raz  zagadnienie najw ażniejsze: Ja k i tę  
rizie ten now y p lan  i kogo on zadowoli. 
Życzenia graczy  — jak  to czytaliśm y i 
jak  n as  D yrekcja  L o te rii in fo rm uje  — 
są najróżnorodniejsze i  wręcz ze sobą 
sprzeczne.

Słusznym  zatem  byłoby, aby nowy 
plan  g ry  lo terii nic szedł w k ierunku 
żadnego z tych krańcow ych projektów  — 
i  aby zaw ierał taki podział w ygranych, 
k ló ry  m ógłby zadowoiić wszystkich. Na­
leżałoby może zostawić p arę  najw iększych 
w ygranych, stanow iących jednak  a tra k ­
cję dla wszystkich — co zadowoli „wiel­
kich graczy*, lecz n iew ątp liw ie iść też w 
k ie runku  zadowolenia większości graczy 
średnich  przez skasow anie jak ie jś  części 
większych w ygranych  na korzyść ustano 
wm nia oałego szeregu drobniejszych.

W  tym kierrjnku można znaleźć łatwo 
wiele rozwiązań.

A  ^

MAGAZYN GALANTERII 
MĘSKIEJ

„ E D W A R D ”
W Ł . M A R I A  M IS IO J IS K A
Poleca cłuży wybór bielizny,
swetry, kapelusze krawaty.
  CENY N IS K I E !-----

Sprzedaż za gotówkę i na kupony.

Dajemy głos

Jak to było w Niwce
w dniu kupca poiskiogo

Szanowny Panie Redaktorze!
Racz przyjąć w Swym poczytnym 

piśmie małą poprawkę wzmianki, kto 
ra ukazała się w „Kurjerzę Zachód 
nim*’ w dniu 11 grudnia 1937 r. p. t. 
,,Co słychać w Niwce1’.

.Wzmianka informuje w ten sposób, 
że gdyby ktoś chciał wysunąć wnioski 
z liczebności biorących udział w uro­
czystości, to horoskopy wypadłyby 
wcale nie wesołe.

Nam, którzy wzięliśmy udział w 
uroczystości ,,Dnia Kupca Polskiego’1 
wcale nie chodzi o horoskopy, lecz na 
prawdę o skupienie polskiego kupie- 
ctwa i rzemiosła, aby tworzyły, wiel 
ką potęgę, aby od dnia tej uroczysto 
ści w Niwce powstawały polskie pla 
cówki.

Sztandary i organizacje, które 
wzięły udział w uroczystości mają awo 
ją przeszłość. Chodzi tu  o sztandary: 
sokolstwa, straży pożarnej, rzemiosła, 
wydziału mechanicznego, kopalni Niw 
ka. Związku Górników, Zawodowego

Związku Polskiego, koła amatorskie­
go „Lutnia’* i szrtandar kupiectwa poi 
skiego. Pod tymi sztandarami mogą 
się skupiać ludzie, popierający kupie- 
ctwo i rziemiosło polskie.

Przebieg uroczystości kupiectwa, 
rzemiosła i tych, co wzięci udział w  
niej, był następujący. Zbiórka na kup 
cu Kościuszki o godz. 8.30. .Wymarsz 
na nabożeństwo o godz. 8.45. Kazaire 
wygłosił ksiądz Krzyżanowski, który 
podkreślił ważność kupiectwa polskie­
go i Państwa.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy 
stości udali się pochodem na kopiec 
Kościuszki i kupiectwo i rzemiosło zło 
żyły dwa Avieńce na. płycie ,,Nieznane 
go Żołnierza’*. Podczas składania aa i en 
ców. orkiestra kop. NiAvka odegrała 
Hymn NarodoAvy. Następnie Avygtoszo 
no dwa przemówienia, po których 
wzniesiono okrzyk na cęeść Rzeczypo 
spolitej Polskiej, p. Prezydenta, Mar 
szalka Śmigłego Rydza i Armii Pol 
skiej. R. B.

Złodziejka skryła się pod łóżkiem
Nieudała wyprawa po biżuterię

Onegdaj wieczorem podczas nie­
obecności domowników do miesszka- 
nia Gitłi Curtelson w Będzinie przy 
ul. Kołłątaja 32 uostali się złodzieje.

W dhwili, gdy zajęci byli pakowa­
niem bielizny i biżuterii, wartości 
SfiflO zł. do mieszkania weszła Curtel- 
sonoAva, która na Avidok nie proszo­
nych gości wszczęła alarm.

Złodzieje porzucili łup i zbiegli, na­
tomiast będąca w* ich towarzystwie

17-letnia Regina SoAvowna ( Będzin, ul. 
Polna 35), przestraszona 

nie zdołała uciec, lecz schowała 
się pod łóżko.

Młodą złodziejkę wyciągnięto z pod 
łóżka i oddano av ręce policji.

Wobec zatrzymania Sowówny przy 
puszczać należy, że obecnie policja 
szybko ustali nazAA’iska pozostałych 
członków' szajki złodziejskiej.

InaŚ& KONIRKI
J H H U M U B R

Wiadomości bieżące
Grudz

Dziś: W aleriana  

Jutro: E uzebju?za  

W schód słońca: 7,38 

Zachód s ło ń ca  15,23

f f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś ua  N iem cach w sali klubu o godz. 
20.30 dana  będzie ó w *  ta  komed-a btefa- 
n a  K iedrzyriskiego pt. ,Serce na  wolno­
ści".

J u tro  w Olkuszu, -mla k ina ,,Orzeł" — 
dana  będzio przebojow a kom edia A. Bi- 
rnbeau pt. „W ozuy i m inister". B lety  

wcześniej sprzedaje p. Bobrzccki.
W  pią tek  17 bm. — „Serce na  wolno­

ś c i '.  Ceny m iejsc od 25 gr. do z! "2.40.
W  sobotę p rem iera  — przedstaw ienie 

zakupione przez kolo opieki rodziciel­
skiej przy ginui. im. II. Bzadkiewczowej 
D ana będzie a rcyw esoła kom edia p. t. 
„Dom w ariatów  *. B ile ty  zniżkowe, kredy 
to wane i passe-parto ttt n ie ważno.

 x x  -

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: — Moskwa — Szanghaj 
PATRIA — Tragedia jeńca.
EDEN: Ostatni pociąg z oblężonego

miasta.

-  SKRADLI ZEGAR Z MIESZKANIA
P. M ieczysław U rbańczyk, zam. na kol. 
P iask i w Czeladzi zauważył, że podczas 
jego nieobecności w m ieszkaniu skradzio 
no m h zegar - budzik, w artości 10 zŁ

W krótce przekonał się, że kradzieży tej 
dokonał 17-letni S tanisław  P łachcinsk i i 
jogo kolega 15-letni M arian  Sap Ińsk i.

O baj zlodziejaszkowie stanęli onegdaj 
przed sądem  w Czeladzi, k tó ry  skazał 
mh n a  umieszczenie w zakładzie popraw ­
czym. zam ieniając w ykonanie kary  na u- 
pom nicnie.

Ng gwiazdkę!!!
W dużym Avyborze 

Krawaty,
Pończochy,

Rękawiczki,
Swetry

oraz bieliznę damską i męską 
poleca firma:

Z. Prószyński
Sosnowiec, ul. Modrzęjowska 30 

CENY KONKURENCYJNE

— ZEBRANIE KUPCÓW W GRODZ
CU. Odbyło się w Grodżcu zebranie in 'o r  
n iacy jne związku drobnego kupiectw a. — 
Spraw ozdanie z kongresu kupiectw a w 
W arszaw ie złożył delegat wiceprezes 
związku p. U rbańczyk. N astępnie zebrani 
Uchwalili założenie bezprocentowej kasy 
k tó ra  na  teren ie  Orodzea jest dla kupiec 
tw a niezbędna. Do koim tetu  założenia k a ­
sy zostali w ybran i pp. U rbańczyk S te l­
m ach i Sałek. Zebrani na fundusz kasy 
złozyli sam orzutnie zgórą 100 zł.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że

W Dąbrowie istnieje wiadukt 
lejowy, przez który codziennie przo» 
chodzi tysiące ludzi, dziatwy i mto* 
dzieży. Wszystko ładnie, tylko nieste­
ty — kto Ayłaśnie ma usuwać błoto i 
śnieg i wogóle czuwać nad porządkiem 
na AAÓadukcie? Dobrze jest latem, gdy, 
dobrotliwy wiatr zeschłe błoto po świe  
cie rozniesie; ale zimą, gdy na stop­
niach utAvorzą się zdradliwe wypukłe 
ślizgawice nikt nie jest peAvion czy nie 
zejdzie z Aviaduktu kaleką.

Po tym to wiadukcie tupocze co­
dziennie tysiące nóg dziecinnych, spie­
szących do, lub ze szkoły, a błoto 
chlapie im w tAvarz i bryzga na ubra­
nie przechodniów. Czas byłoby, aby 
ktoś o tym AAiadukcie pomyślał!

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 61882) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 i od 18 do 18.

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

M, Kowalska i!* ?
SOSNOWIEC, ulica Dekierta 5

Telefon Nr. 6.25,82.
TKANINY samochodoAve 
CERATY i linoleum 
WYROBY kokosowe 
WEŁNY i włóczki P. D. M.

DUŻY WYBÓR —
CENY NISKIE.

-  w y w i a d ó w k a  W SZKOLE BZE 
MIEŚLNICŻO - PRZEMYSŁOW EJ W
SOSNOWCU z powodu zakończenia p ie r 
Avszego półrocza odbędzie się w dniu 19 
bm. (niedziela) o godz. 10. W : •viaduwk? 
poprzedzi posiedzenie zarządu k o li op e- 
ki rodzicielskiej, k tóre odLęuzie <.i(. 0 go­
dzinie '3-30. D yrekcja  prosi rodziców o o. 
bowiązkowe przybycie.

KRADZIEŻE W  ZAGŁĘBIU. S ta­
nisław ow i Sow ińskiem u z Bobrow nik u- 
kradziono 300 zł.

P o lic ja  w Będzinie zatrzym ała S ta n i­
sław a M akówkę (Będzin, ul. M ałachow ­
skiego 6), jako  podejrzanego o kradzież 
rowerów. Makówkę przekazano władzom 
sądowym.

Kieszonkowcy sosnowieccy
OKRADLI ŚLĄZACZKĘ.

O negdaj na ulicy M odrzejowskiej w 
Sosnowcu dw aj kieszonkowcy K azim ier* 
Będziak, zam ieszkały przy  ul. Będziń­
skiej 12 i Dawid - S ru l Goldsztein, zam. 
przy ul. Szklanej uk rad li z kieszeni An­
goli Lam preehtow ej z S iem ianow ic 3i zł. 
Obu kieszonkowców policja zatrzym ała.

Opłatek strażacki
W  BĘDZINIE.

Ochotnicza straż  ogniow a w Będzinie 
urządzą dorocznym zwyczajem dnia  23 
bm. w sali św ietlicy — opłatek  śiyąteczny 
d la  swych członków i ich rodzin. Do ze 
b ranej braci strażack iej wygłosi przem ó 
w ienie prezes s traży  p. Tl. M onsiorski.

Dorocznym zwyczajem urządzona zosla 
n ie rów nież w dniu 6 stycznia choinka 
d la dzieci rodzin strażackich.

W spom nieć należy> że ochotnicza 
s traż  ogniowa w Będzinie je s t na js ta rszą  
strażą  w Zagłębiu, is tn ie je  bowiem jc(ż 
60 łat. Obecny zarząd straży  p ro jek tu je  i  
rac ji te j urządzić w roku  przyszłym  na  
wiosnę w ielkie święto strażackie, połączą 
ne z urozm aiconym i im prezam i.

Tragiczne skutki
W ŁA SN EJ NIEOSTROŻNOŚCI.

10-łetni H enryk  Niemcewicz z Sosnow 
ca onegdaj wieczorom siadł na poręczy 
schodów na II im  piętrze.

W  pewnym  momencie chłopiec s tra c ił 
równowagę i ru n ą ł na  p a rte r, odnosząo 
ciężkie obrażenia.

O fiarę  w łasnej nieostrożności przewie 
;45no do szpitala.
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Bobrowniki dla morza
Utworzenie oddzia łu  LM. i K.

[W. lokalu u rząd u gminnego w BoLro 
'wnikach odbyło s i ę  z  in icjatyw y obwodu 
ŁM. i  K. w Sosnowcut organizacyjne ze 
branie^ celem utworzenia oddziału LM. i 
1C w gm inie Bobrowniki.

W  zebraniu wzięło udział 46 osób z 
pośród miejscowego społeczeństwa. Na ze 
braniu przewodniczył wójt p. Józef Ka 
miński, sekretarzował p. WL K otuł.a  

Na zebranie to przybył przedstawiciel 
obwodu LM. i K. w Sosnowcu p. St. Du 
tła — sekretarz gm iny Strzemieszyce, ktu 
ly  w im ieniu Obwodu w ygłosił dłuższe 
przemówienie o znaczeniu morza.

Po krótkiej dyskusji postanowiono za

Nieznany osobnik
ZGWAŁCIŁ MŁODĄ DZIEWCZYNĘ.

17-leinia Janina Fronleżakownia z Bę­
dzina zameldowała w policji, że została  
Zgwałcona przez nieznajomego osobnika.

Frontczakówna poznała na ulicy mło­
dego mężczyznę, który zaprosił ja na pi­
wo do jednej z będzińskich piwiarni.

Po wyjściu z lokalu osobnik ów doko­
nał na niej gwałtuw Policja prowadzi do­
chodzenie.

Pechowy włamywacz
POSIEDZI ROK W W IĘZIENIU.

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
toczyła sie rozprawa przeciwko karane­
mu już kilkakrotnie za kradzieże Herma­
nowi Kretzce z Katowic, oskarżonemu o 
usiłowanie włamania.

Kretzka został zatrzymany przez poli­
cje w' chwili kiedy obładowany narzędzia 
mi zamierzał włamać sie do składu szkła 
Szymona Załeberga w Lędzin i e.

, Sąd skazał włamywacza na rok wiązie 
ma.

Sfałszował weksel
A I PUŚCIŁ GO W OBIEG.

i

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu 
odpowiadał właściciel zakładu stolarskie 
go W ładysław Eugeniusz Drożdż ze Strze 
mieszyc. oskarżony o sfałszowanie pod­
pisu na wekslu.

Drożdż podrobił na wekslu podpis nie 
jakiego W ładysława Kurka, poczein tak 
podrobiony dokument pr,ścił w obieg,

Drożdża skazano na S m iesięcy wie­
zienia.

' - V  :>r.;

łożyć oddział LM. i K. z prawem działa 
nia na cały teren gm iny i wszyscy obec 
ni na zebraniu zdeklarowali przystąpię 
nie na członków LM. i  K.

Z uwagi jednak na rozległy teren gmi 
ny zadecydowano utworzyć w poszczegól 
nych miejscowościach sekcje, któreby zają 
ly  sie kooptowaniem członków inkasem  
składek i rozdawnictwem gazet. Następ 
nie dokonano zgodnie ze statutem wybo 
rów władz oddziału w następującym skła 
dzie: prezes p. inż. Józef Krajew-
sk;. — wiceprezesi: Józef Kamiński,
wójt gm iny, Adam Bielewicz — sekretarz 
W ładysław Kotula — skarbnik, W łady­
sław Zabiegała, Antoni Żrałek —• kierów  
nik sekcji propagandowej W acław Sta­
siak.

»
Do komisji rewizyjnej oddziału: prze 

wodnicząey dr. Ludwik Szatkowski, człon 
kowie Stanisław Danecki, Jan Kubański. 
Andrzej Furmanek,

Urzędnicy państwowi w Czeladzi
nic m ają  należytej pom ocy  lekarsKfej

Od pewnego czasu urzędnicy pań 
stwowi w Czeladzi żalą się na brak 
należytej opieki lekarskiej. Przed kił 
ku miesiącami wygasła umowa z jod 
nym z miejscowych lekarzy, wobec
czego -mm
przydzielono wszystkim urzędnikom i 

ich rodzinom lekarza w Będzinie.

Stan ten nie odpowiada nikomu, 
a pomoc lekarska pozostawia wio 
le do życzenia. Okazuje się bowiem, że 
w razie choroby urzędnik zmuszony 
jest jechać do Będzina, przy czym na 
rażony jest w czasie podróży na różne 
komplikacje chorobowe, a i jeszcze nu 
większe w ydatki pieniężne.

W razie eięższej choroby lekarz 
przyjeżdża na miejsce, jednak dolicza 
sobie koszta podróży.

W  wielu wypadkach chorzy rezy­
gnują z ulgowej pomocy lekarza bę 
dzińskiego i poddają sią kuracji pry

awamnuwuM — —  —  mu .......

PRZEWODNIK
województw:

KIELECKIEGO, KRAKOWSKIEGO I ŚLĄSKIEGO
P. T. Klientów naszych, k tórzy pozostają w rozrachunku z wy­

dawnictwem ,,Przewodnik Gospodarczy’1 z tytułu zamówionych ad re ­
sowy ogłoszeń lub książek — pro simy uprzejmie, aby żadnych w płat z 
tego tytułu bez osobnych naszyć h pokwitowań firmowych n i'dokony­
wali. gdyż w płaty takie nie mo głyby być przez nas uznane.

K siążka ukaże sie 20 bin
AD MJNISTRACJA WYDAWNICTWA  

Dąb rowsko - Śląskie Zakłady Drukarskie
(Sosnowiec w grudniu 1!)37. i Wydawnicze, sp. z o. o.

Z OLKUSZA.
(o) UMORZENIE SPRAW  PRZEĆ IW 

KO SEKRETARZOM GMINNYM. W
swoim czasie wszczęte zostały dochodze­
nia przeciwko sekretarzom gmin pp. Tu 
cłeuszowi Krasińskiemu w Rabsztynie i 
Stanisławowi K usicwi w Sławkowie za 
przekroczenia służbowe.

Obecnie władze sądowo - śledcze inno 
rzyły postępowanie przneiwo tym sekre 
tarzom.

(o) KURS PRZYSPOSOBIENIA KOL 
NICZEGO. W  szkole rolniczej im. Mar 
szalka Piłsudskiego . w Trzyciążu (olku­
skie) zakończony został trzydniowy kurs

Miliony =
10)

— To wskocz w dorożkę, kaz się 
zawieźć na dworzec św. Łazarza, a 
może zdążysz jeszcze na czas, ażeby 
jeszcze znaleźć tam pana Marcyala 
Desroches.. jeżeli tylko dziś f  ieczorem 
odjeżdża rzeczywiście do Iiaw ru.

— Dobrze, proszę pana.
— Już  za późno — wtrącił pan Lar 

dinois — godzina jedenasta, pociąg 
odjeżdża dziesięć m inut na dwuna­
stą, a na stację nie można przybyć w 
ciągu dziesięciu minut.

— Niech i tak będzie — odrzekł 
Didier to przynajm niej odnajdź tam 
tego dorożkarza. Wszak go poznasz?

— Być może, proszę pana.
— T sprowadź go tu taj. Tylko 

prędko.
— Działasz, jak  prawdziwy sędzia 

śledczy — wtrącił Lardinois.
— Czynię tak. jak  mi się wydaje 

najlepiej — odrzekł skromnie Didier 
—- ażęby można było schwytać nędzni­
ka, który popełnił zbrodnię.

I  skierował się do buduaru, porno 
wił z ciotką po cichu i wrócd do salo 
m .  aby powiedzieć gościom, źe pani 
Car ten a t prosiła go, aby z nimi poźe 
gnał w je j imieniu.

Goście odchodzili powoli; zatrzy­
mując się nieco przed trupie m po tym 
spoglądał] ku buduarowi, gdzie Iza 
bella leżała wciąż n a  kolanach clo!ki.

Lardinoisowie pozostali sami.
Pani Lardinois i A drianna weszły 

do buduaru i pozostawały pana L a r­
dinois z Didierem.

Przemysłowiec szepnął nieznacznie 
do ucha młodego przyjaciela:

— Ciotka pańska nie jest jeszcze 
babką... co!

— Cicho pan bądź — odparł Didier 
z wielką godnością. — Czyż pan nie 
nie umie uszanować?

Przemysłowiec odszedł, wzruszając 
ramionami i wziął pod rękę żonę, wy­
chodzącą z buduaru.

Kiedy w salonie znajdował się już 
tylko Didier, Izabella podniosła się i 
wyrwała się objęć ciotki.

— Dokąd idziesz, moja córko? — 
zawołała pani Cartenat.

— Dopóki wszyscy jeszcze bvli — 
rzekła Izabella głosem głuchym — nie 
chciałam z boleści mojej czynić wido­
wiska, ale teraz chcę do niego pójść 
i być przy nim...

Pomimo oporu ciotki i ojca, Iza ­
bella powr óciła do salonu i uklękła

przysposobienia rolniczego, w którym  
wzięli udział liczni słuchacze z terenu 
pow. olkuskiego.

Na kursie w ykładali prelegenci kielec 
kiej Izby Rolniczej, personel nauczyciel 
ski szkoły rolniczej w Trzyciążu, TJniw. 
Ludowego w Szycach oraz personel in­
struktorski OTO. i KR. z agronomem po­
wiatowym p. Patorskim.

(o) NA DOŻYWIANIE DZIECI. W rę­
czone przez członkinie „Rodziny Polieyj 
nej ‘ z okazji im ienin zł. 56 p. komisarzo- 
wa Polioskn. przewodnicząca „R odziny1 
przeznaczyła na dożywianie najbiedniej­
szej dziatwy przez policje.

znowu przed umarłym.
Patrzyła na niego przez kilka chwil 

po tym  rzekła:
— Przenieśmy go na nasze łóżko. 

Tam wygodniej będzie.
— Moja kuzynko — zawołał Didier 

—pozwól, że cię zatrzymam. Pojmuję 
twoją rozpacz, pojmuję myśl delikat­
ną. która tobą kieruje, ale nie dość 
opłakiwać i czcić tych, których kocha­
liśmy. Trzeba ich pomścić!

go pomścićTo prawda! Trzeba
— wyrzekła Izabella z takim akeen 
tera, że pani C artenat drgnęła.

-— Ażeby zaś został pomszczony — 
mówił dalej* Didier — musi sprawiodli 
wość o wszystkim wiedzieć... Pozostaw 
tu  ciało Fernanda... Najmniejsze szcze 
góły mogą posłużyć za Wskazówki dla 
sędziego śledczego; moglibyśmy poru­
szyć ranę, zniszczyć jakąś wskazówkę, 
która na razie może wydać się zupeł­
nie obojętną, a jednak później może 
stanowić o odnalezieniu winowajców...

— Masz słuszność — wyjąkała Iza 
bella. — Dziękuję ci. Didierze. Czuwać 
tu będziemy nad zwłokami mego mał­
żonka...

Pani Cartenat nie ośmieliła się 
sprzeciwiać życzeniom siostrzenicy; 
lękała się wywołać w niej ataku ner­
wowego.

Zmusiła ją  tylko, ażeby usiadła na 
fotelu, a obok niej sama usiadła wraz 
z je j  ojcem po drugiej strome.

I  rzekła do swego synowca:
— Didier, zajm ij się wszystkim.
— Już. ciociu, zrobiłem co potrzeba 
W krótce po tym stary  służący po-

watnej. Oczywiście płacą drożej za wi 
zytę lekarską i za lekarstwa. Stan ten 
powinien zmienić się na lepsze, gdyż 
w przeciwnym razie pomoc lekarska 
nie będzie dostępna dla nikogo.

RADIO
ritOORAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 15 grudnia.
(i.15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zoiza'

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt 7x0 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z plyf
11.15 Audycja dla szkól. 11.10 P iyty gra 
mofouowe. 11.57 Sygnał czasu i hejna) a  
wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 Au­
dycja południowa 15-30 Wiadomości go­
spodarcze. 15.45 Pogadanka. 16.06 Skrzyń 
ka językowa. 16.15 Muzyka. 17.00 Koncert 
ork. li.30 Pogadanka. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 P łyty. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 1900 Stefan  
Okoła poszedł do gimnazjum. 19.35 Od 
czyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 P /y  
ty. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga  
danka aktrnłna.. 21.00 Koncert cbopinow  
ski. 21.40 Wieczór literacki. 22.50 Wiado 
mości dziennika. 23. 00 Programy lokalne.

KATOWICE

Środa 15 grudnia.
11.40 P łyty . 13.00 Koncert życzeń. 13.15 

Koncert popularny. 14.35 P łyty. 18.10 Wia 
domości sportowe. 18.15 Pogadanka. 18.25 
Kukiełki sląskie. 18.45 Przągląd prasy. 
19.00 Program na jutro. 20.00 Zagłębię Dą  
browskie ma głos. 23.00 Muzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 16 grudnia.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze/ 

6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka z płyt.
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. '/.i,® 
Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla szkoi 
11.15. Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał cza 
vu. 12.05 Audycja południowa. 13.00 Prztr 
wa 15.30 W iadomości gospodarcze 15.45 
Wędrówki mrpypzne. 16.15 Recital śpie­
waczy. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.06 
Reportaż Eugeniusza Golczyńskiego.
17.15 Muzyka taneczna. 17.50 Pogadanka 
sportowa. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 
Program na jutro. 18.35 Audycja dla mło 

dzieży wiejskiej. 19.00 Teatr W yobraźni. 
19.30 Muzyka w masce. 19.45 Pogadanka 
aktualna; 20.00 [Wiązanki me!,ody.i !1 udo­
wych. 20.30 Konkurs Kuriera Porannego.
20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 Pogadau  
ka aktualna. 21.00 Koncert popularny.
21.45 Józef Piłsudski w Gabinecie Naru 
towieza. 22.00 Koncert poświęcony twór 
czośei Karola Szymanowskiego. 22.59 Wm  
domości dziennika. 23.00 Programy lokal 
ue.

wrócił z komisarzem policji, a  komi­
sarzowi towarzyszyło jeszcze kilku 
agentów.

Pomimo przyzwyczajenia do d ra­
matów życiowych, urzędnik uczuł się 
wzruszony, na rvidok tragiczny, jaki 
przestawiała ta odważna młoda ko­
bieta. płacząca w milczeniu nad zwło­
kami małżonka, do którego lor, nie po­
zwolił je j należeć.

Ukłonił się z uszanowaniem obu 
kobietom. ;

Pani C artenat wskazała tylko Di- 
diera, nie miała siły mówić.

— Jestem  na pańskie usługi — 
rzekł młody szlachcic do urzędnika — 
co do wszystkich objaśnień, jakich pan 
może od nas zażądać. Zapewne nasz 
służący już panu pow iedział..

— Tak. panie — odrzekł urzędnik 
— znam ogólnie okoliczności tej sp ra ­
wy... Ten młodzieniec musiał zostać! 
ugodzonym w chwili, gdy towarzyszył 
swemu bratu.

— Niestety, nie podobna mi dokład 
nie objaśnić pana w tym względzie; 
jedyny człowiek, który mógłby być 
świadkiem zbrodni opuścił swe stano­
wisko; to lokaj, którego właśnie po­
słałem na dworzec św. Tomasza, w na­
dziei, że odnajdzie tam M areyaia Dos- 
rochem, a przynajm niej dorożkarza, 
który go tam zawoził... O! turkot sły­
szę. może to on.

d c. m
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14 osób rannych w katastrofie MmBCh0t>0W9i
na szosie pod Garwolinem

N a szosie lubelskiej pod Garwolinem 
wydarzyła się wczoraj katastrofa autobu 
sowa. w której zostało poranionych 14 o 
*ób ,w tym 3 osoby ciężko.

Autobus Pol. L inii Samochodowych u 
legł zupełnemu zniszczeniu.

Autobus PLA. jechał do AYJarazawy z 
Lublina, prowadzony przez kierowcę Zdzi 
sława Protopm aka.

Cbcąe podjechać pod dość wysoką gó 
rę, pod wsią Gączyoe, kierowca dodał ga 
zu. Ponieważ szosa wskutek deszczu i na 
glego przymrozku pokrj la była warstwą 
lodu, w pewnym momencie samochód za 
ezął sic staczać w tył.

(o) WIEC PROTESTACYJNY. W Ol
kuszu odbył się wieo protestacyjny Syo- 
nistów Rewizjonistów olkuskieh przeciw­
ko podziałowi Palestyny i uwiezieniu re ­
wizjonistów w Acco. Na wiecu było o 
koło 300 osób.

Karabin maszynowy
DLA ARMIL

Pod przewodnictwem prezesa pow. za­
rządu POW., p. burm istrza Kallisty. od­
było się onegdaj w W olbrom iu nadzwy­
czajne zelram e, na którym m. in. zapa. 
d ła  uchwała niezwłocznego rozpoczęcia 
zbiórki pieniędzy wśród swoich członków 
n a  kupno karabinu maszynowego dla 
arm ii polskiej.

Dzień Kupca polskiego
W PILICY.

Staraniem  stowarzyszenia kupców poi 
skich w P ilicy  zorganizowano ..Dzień kup 
ca polskiego . W miejscowym kościele 
parafialnym  odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo celebrowano przoz ks. kanonika 
M. Froelieha. kazanie okolicznościowe wy 
głosił ks. prefekt A. Krupski. Ponadto 
kazanie zostało wygłoszone w miejsco­
wym klasztorze oo. Reformatów przez 
m agistra  B. Stalińskiego- Po nabożeń­
stwie pochód na czele z orkiestrą udał 
"eię do domu ludowego ,w którym odbyła 
się akademia. Zagaił akademię miejsco­
wy prezes W iktor Otrębski, refera t oko 
liezn ościowy wygłosił sekretarz stowarzy 
ęzenifl. p. M arian Kubiczek. Następnie to- 
’warzystwo śpiewacze ,,Echo“ pod batutą 
p. Zyśka odśpiewało parę pieśni.

Wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do zorganizowania obchodu <,Dnia kup­
ca polskiego'*, ks. kan. M. Froelichowi i 
ks. pref. A. Krupskiemu i ojcu m agistro­
wi B. Stalińskiem u zarząd stowarzysze­
nia kupców polskich składa tą drogą sta 
ropolskie .,Bóg zapłać**.

— oOo-------

15 ZAWIERCIA.

Sprawy strażackie
W POW ZAWIERCIAŃSKIM.

W P oraju  odbyła się onegdaj odprawa 
rejonowa prezesów, naczelników i sekre 
tarzy poszczególnych oddziałów straży 
pożarnych, wchodzących w skład rejonu 
Foraj.

W odprawie zwołanej przez oddział po 
wiatowy związku straży Pożarnym  w Za 
wierciu wzięło udział 14 osób.

Podczas paru  godzinnych obrad ,któ 
rym  przewodniczył st. instrrfktor Euge 
rdusz W ochtm an z Zawiercia, omówione 
zostały sprawy: działalności władz stra  
*>, wyszkoleniowe, finansowe i zaopatrzę 
ni a straży w sprzęt.

Poza tym omówiono wiele innych 
spraw, dotyczących działalności i istnie 
nia oddziałów straży pożarnych.

Zapoznano się również z pewnymi spra 
’Vam;„ wprowadzonymi w życie przez o- 
statnio wydane rozporządzenie wykonaw 
czs do pewnej części ustawy przeciw po­
żarowej.

Pom oc zimowa
W p o r a j  tr.

W duiu 6 grudnia br. odbyło się w lo 
kału Zarządu gminnego w Poraju organi
^aeyjne posiedzenie Gminnego Komitetu 
i  omory Zimowej Bezrobotnym w skła

Gwałtownie zahamowany przewrócił 
się i zatarasował całą szerokość szosy.

Rozległ się brzęk tłuczonych szyb i 
krzyki pasażerów.

W katastrofie odniosło rany  14 osób 
które odwieziono do szpitala w Rykach.

R anny kierowca Protopniak został 
przewieziony do Warszawy.

Dziecko w stercie siana
Historia nieprawdopodobna, a jednak prawdziwa

Jedna % tych nieprawdopodobnych 
historii które się opowiada zwykle 
tylko dla żartu, zdarzyła się w tych 
dniach w Budapeszcie. Gdy wóz, wy­
soko naładowany sianem, przejeżdżał 
przez ulicę miasta, 

kilku przechodniów usłyszało na­
gle jęczenie wydobywające się jak

Córka b. kuratora na 4 iata więzienia
W yrok w procesie lubelskim

Po przeszło miesięcznej rozprawie 
w sądzie okręgowym w Lublinie ogło­
szono w poniedziałek o godz. 14 oj wy- 
rok w prooesie 39 komunistów, oskar­
żonych o działalności wywrotową.

Wyrokiem sądu skazani zostali głów 
ni oskarżeni Franciszek Jóźwiak i Da­
wid Lerner po dziesięć ła t więzienia 
Mieczysław Korzeniowski i Jan in a  
Bierówna po 8 lat. W anda Lewicka

skazana została na 4 lata więzieriia.
Poza tym skazano 2 oskarżonych 

po 7 la t więzienia. 3 po G ia i, siedmiu 
po 5 lat, dzisięciu po 4 lata. 3 po 3 lata 
i czterech po 2 lala, w ty:u 3 osoby z 
zawieszeniem.

Część oskarżonych pozbawiona zo­
stała praw  na przeciąg 10 lat, inni zaś 
na okres 5 lat. .Wszystkim zaliczono 
areszt śledczy.

Dymisja prezydenta m. Poznania
płk. Więckowskiego

'Tymczasowy prezydent, m. Pozna­
nia płk. Więckowski ustąpił z zajm o­
wanego stanowiska.

P. prez. Więckowski będzie urzędo­
wał do środy włącznie, jednak po lo 
tylko, by zdać u rzędow an i wicepre­
zydentowi inź. Rugemu. We środę na­
stąpi pożegnanie z naczelnikami * wy­
działów. urzędnikami i robotnikami.

Wieczorem zaś spraw a ustąpienia 
prezydenta Więckowskiego będzie 
wniesiona na obrady m agistratu. De­
kret zwalniający prez. Więckowskiego 
został już przez m inisterstwo wygoto­
wany i podpisany.

Jak  się dowiadujemy, w styczniu 
przyszłego roku brdą rozpisane* wybo 
ry  do Rady miejskiej.

Pożar w stoczni gdyńskiej
Dwa] robotnicy ranni

W czoraj w Gdyni na terenie portu roz 
legła się ogłuszająca detonacja.

W Stoczni Gdyńskiej nastąpi! wybuch, 
od którego stanął w płomieniach i kłę­
bach dymu pływający dźwig.

Na miejsce wypadku przybyła zaalar 
oiowana portowa straż pożarna oraz ka 
retka pogotowia.

W skutek wbuehu zostali ranni i dot

dzie 13 osób, przy czym do prezydium ko 
m itetu powołani zostali: p. Tadeusz Byiiń 
ski, właściciel m ajątku Choroó, jako prze 
wodniczący Komitetu, p. W ładysław Si 
wek, wójt jako skarbnik i p. Wanda Dą 
browska — sekretarka Komitetu.

Do u (tworzonej sekcji zbiórkowej we 
szli: dr. Karbowniezek M arian, p. Wanda 
Dąbrowska i Ja n  Wosiuski.

Komitet postanowił przeprowadzać 
zbiórki uliczne co miesiąc przez caty 
czas trw ania akcji Pomocy Zimowej. Ak 
cja ta  ma zapewnione duże poparcie ze 
strony ks. Augustyna Kańtocha .probosz 
cza parafii Choroó. Należy zatem wyra 
zić życzenie ,aby wysiłek komitetu w kie 

runku zdobycia tą  drogą funduszy na 
rzecz bezrobotnych przyniósł dobry rezu' 
lat.

Zaznacza, się także, że urządzenie pro­
jektowanej także przoz komitet imprezy 
na ten cel spotka się z dużą przychylno* 
oią ofiarnego społeczeństwa osady Poraj.

G n i a z d k a  d la  b i a d n v s h  dzieei
W  ZAWIERCIU.

Urządzeniem gwiazdki dla biednych 
dzieci w Zawierciu zajął się miejscowy 
kom itet pomocy zimowej lezi’obotnym.

Dla zdobycia potrzebnych na ten cel 
funduszy komitet ten organizuje w Za­
wierciu w niedzielę 19 bm. wielką kwestę 
uliczną pod hasłem „Gwiazdka dla bie­
dnych dzieci**.

Kwestarze zbierać będą ofiary po uli- 
ach, sklepach, restauracjach, p iw ia r­

niach, kinach i na listy  po fabrykach.
Kom itet apeluje do litościwych serc 

zawiereian, aby nie omijali w dniu zbiór 
;i kwestarzy, lecz by wszyscy w m iarę 

zamożności złożyli ofiarę n a  ten szlachet 
ay cel.

---------- oOo-----------

kliwie poparzeni dwaj pracownicy stocz 
iii: J an  Grouert, Ju lian  W ojtanib.

Fłomienie objęły izolację ru r  benzyno
wycli i ru r  doprowadzających wodę do 
urządzeń chłodzących dźwigu.

S traż pożarna m usiała pracować w 
maskach pfzeciwdymnych. Akcja jej 
przy płonącym dźwigu pływającym trw a 
la  około 2 godzin.

Sprawa nowego województwa
JESZCZE NIEAKTUALNA.
,w związku z wiadomością o zamia 

rze utworzenia specjalnej jednostki 
adm inistracyjnej w COP. zaznaczyć 
należy, że rząd dokonuje etapami zmia 
nv w podziale adm inistracyjnym  pań 
stwa. dostosowując je do realnych po 
trzeb, które wykazuje życie w chwili 
obecnej. i

A ktualna staje się sprawa zmiany 
granic województw warszawskiego i 
łódzkiego. W spraw ie tej jeszcze w 
ciągu bież. sesji parlam entarnej ina 
być zgłoszony odpowiedni projekt u- 
stawy. Co do pogłoski o utworzeniu 
nowej jednostki adm inistracyjni (wo 
jewództwa) w COP.. to jak  się dowia 
dujemy, żadnego w tej sprawie kon­
kretnego zam iaru obecnie nie ma.

Pasażerowie bez biletu
CHCIELI WYRZUCIĆ KONDUKT RA 

Z POOIAGU.
W  pociągu podmiejskim do Milanówka 

jechało bez biletu, siedmiu pasażerów!
Gdy konduktor zażądał okazania bile­

tów. otoczyli go poczem otworzyli drzwi 
wagonu usiłując wyrzucić go z pędzącego 
pociągu.

Inni pasażerowie pospieszyli konduk 
torowi z pomocą, przyezym wywiązała 
się walka. Jeden z pasażerów pociągnął 
za sygnał alarmowy i zatrzym ał pociąg,

Przestępcy wyskoczyli z wagonu i rzu 
ciii się do ucieczki. Jednego z nich zdoła 
no zatrzymać. Jest to mieszkaniec P iasto 
wa, J a n  Szkieł .który stale jeździł w to 
warzyetwie kolegów bez biletów, tnrory- 
zując konduktorów. Zuchwałego oprySz-l 
ka osadzono w więzieniu.

gdyby j , wnętrza wozu.
Zwrócono na to uwagę furmanowi, 
który zatrzym ał wóz. Jęazęnie to nią 
ustawało, wobec czego furm an zaczął 
zdejmować siano z wozu na uliry i po 
chwili w yjął również z siana drżącego 
i przestraszonego chłopczyka. Jedno­
cześnie z bocznej ulicy wybiegła prze­
straszona kobieta z rozpaczą nawołu­
jąca synka, który przed parom a minu­
tami zginął bez śladu. Radość kobiciy, 
która odnalazła dziecko, • była wielka* 

Początek tego wypadku był więcej 
niż sensacyjny.

Dziecko zabawiało się, siedząc na 
stołeczku przed rodzicielskim do­

mem.
Z przejeżdżającego obok niego ulicą 
wozu, naładowanego sianem, spadła 
wielką sterta, która dziecko cal ko wiciu 
przykryło. Woźnica zatrzymał się i 
włożył siano z powrotem, n;e zauw a­
żywszy, że w sianie znalazło się rów­
nież dziecko.

Dziecko nie poniosło przy tym żad ­
nych obrażeń. Było tylko nieco podra­
pane i bardzo przestraszone, gdyż nie 
zdawało sobie sprawy z przebiegu te­
go całego wypadku.

Nowe kursy nauczycielskie
Na podstawie porozumienia się p. in- 

spektoia szkolnego z dyrekcją państwo­
wych W. K. N. w Krakowie Ruda szkoi- 
na powiatowa przystępuje Jo uruchomię 
nia nowych wyższych kursów nauczyciel­
skich. Kurs śpiewu — prof. Cichoń kum 
gim nastyki — prof. Sawicki (K ura śpie­
wu i gim nastyki jako jedna 'g rupa). Na­
stępnie kurs robót kobiecych, prof. K a w  
lina Ley‘owa.

Wreszcie kurs przyrodniczy, bo' auika 
prof. Czarnecka, zoologia i somatologm 
yrof. .Wyspiański, przyroda m artwa i «te 
ologia dyr, Zillimger. K urs geograficzny 
prof. Stefański. Kurs pedagogiczny, p iy  
chologia prof. Ludosława Kursowa, pe- 
dag. i nowe kierunki nauczania prof. Ley 

nauka o Polsce współczesnej prof. Ma* 
jewski. Nauka i inform acje w liceum 
pedagog. W awel 1 w sobotę 18 grudni* 
o godzinie 5 popoł. Na kursy uczęszczać 
mogą. nauczyciele z obwodu sosno wieo* 
kiego, miechowskiego, chrzanowskiego i 
Górnego Śląska. Pisemne zgłoszenia kie­
rować do radv szkolnej powiatowej w 
Sosnowcu.

k

winni zareklamować sw oje tówśry  
i wyroby PP. Kupcy i Przem ysłow­
cy w okresie przedświątecznym? 

Tylko

w „EXPRESIE ZA6ŁĘ8IA"
najskuteczniejszym organie rekla­
mowym województwa kieleckiego
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SPORT
L tk k o a il ic i  Polski i Francji
UZGADNIAJĄ WARUNKI MECZU.
Spraw a meozu) międzynarodowego lek 

koatl etycznego Polska — Fjrajncja jest 
ju i  pod wieloma względami uzgodni ona 
między Polskim Zw. LA. i Francuskim  
Żw. Lekkoatletycznym. Termin 18 — 19 
czerwoa 1838 r. został już zaakcepotowany 
przez Związek Francuski, podetnie jak  i 
zawody rewanżowe w roku IT'D w F ary  
in . " . "

Związek Francuski zaakceptował rów­
nież punktację meczu.

Pozostaje jeszcfee do uzgodnienia spra 
» a  ustalenia ilości zawodników, którym 
Fol. Zw. Lekkoatletyczny w r. 19.38 a 
Francuski Zw. Lekkoatletyczny w roku 
1939 opłaca zwrot kosztów przejazdu i po 
byt. Zarząd PZLA określił tę liezhę na 25 
zawodników plus 2 kierowników z tym, 
żc każdy ze związków może jeszcze wy 
słać kilku zawodników na własny koszt.

W  tej sprawie PZLA oczekuje wiado 
mości od Związku Francuskiego.

Zw ycięstwo ping-pongśstów
KSMM. (Piaski).

Sekcja ping - pongowa KSMM. P ia ­
ski rozegrała w ostatnim  czasie mecz i re 
wanź ze Związkiem Strzeleckim H uta 
Miłowice - Sosnowiec wygrywając w sto 
m nku 6:1 i 4:1. Sekcja ta znajduje się w 
dobrej formie i jak  w latach ubiegłych 
w składzie je j gra ją : bracia Gulińscy, 
Andorman, Lipski Ł., Wożniak Baran 
Fdw. i wielu innych.

Ewentualne zgłoszenia przeciwników 
kierować pod adresem Kat. Stow. Młodz. 
Męsk. poczta Czeladź II.

Zawodv ping - pongowe
W ZAW IERCIU.

(W ub. niedzielę odbył się mecz ping - 
I ongowy pomiędzy reprezentacją m. Dą­
browy a kombinowanym zespołem Strzel 
ca i Hakoachu. Po wyrównanej i cieką 
wej grze zwyciężyła reprcrcntacja m. Dą 
browy w stosunku 4:3 pkt.

Z UŚMIECHEM.

*:;i j

..Je s t to bardzo ludnie, ale czy nie 
Cjógłby pan jeszcze coś wykonywać 
lewą nogą“?

Panie Doktorze, w naszym domu 
jest zwyczaj przed Nowym Kokiem 
ucałować się”.

Poszczególne partie. Szwed — Szy­
mański (Dąbrowa) 0:2, Doberman — Zie­
liński (D) 1:2̂  Sonenszajn — S ie rad z an ie  
Brzozowski — Kalisz (£)) 2;1, W ierzbicki 
— Szajre (D) 2:1.

W grze podwójnej para: Szwed — So­
nenszajn — Zieliński, Sieradzan 1:2, Wie 
rzbicki, Haberm an — Szojor. Szymańaki 
2:1. Zawodnicy Zawiercia wykazali wyso 
ką klasę. Na szczególne wyróżnienie za- 
rługi<je H. W ierzbicki, który po pięknej 
grze wygrał z wicemistrzem Zagłębia H. 
Szajerem. Sędziowali pp : K abała i Grun 
w aid.

Schmeling wygrywa
W AMERYCE.

W  Nowym Jorku  rozegrano przy wiel 
kim zainteresowaniu mecz pomiędzy 
Niemcem Sehmelingiem. a am erykańskim  
bokserem wagi ciężkiej H arry  Tnomasem 
Siecz w 8 rundzie zakończył się zwycię- 
stwem Schmelinga.

Howośct wydawnicze
M. Brzuska STARY LAMUS. Powieść, 

w barwnej okadee A. Kudły, 148 stron. 
.Wydawnictwo M. Arcta, Warszawa, 1937. 
Cena zł.2.2l). W ydanie ozdobne z 4 cafo 
stronnico wy mi ilustracjam i A. Kudły 
zł. 4.26.

Akcja powieści rozgrywa się bozpo 
średno przed wybuchem Wmlkej Wojny. 
W cichej wiosce nad jeziorem spotyka 
się grom adka dzieci. Okazuje się, że jezio 
ro. z którem związane są legendy owiane 
jest tajem nicą. Dzieci natura ln ie chcą 
tę tajemnicę przeniknąć i podćzaj badań 
stykają się z ta jną  organizacją niepudle 
giośeiową.

Oto w najogólniejszych zarysach, 
treść tej ciekawej książki. A utorka w. u- 
nnejętny sposób splotła w m ej cztery 
czynniki: nastrój patriotyczny, ducha ta  
jemnicy przygodę i dużo, drąio iiumoru 
świetnie ożywiającego poważną zasadni 
czą treść.

Doskonale jest oddany nastrój społe 
czeństwa tuż przed wojną: knowania prze 
ciw najeźdźcy, wieści o organizacji strze 

lockiej, ta jn i emisariusze, m arzenia o 
lepszym jutrze.

Na tym  ogólnym tle ukazuje się prze 
m iła gromadka dzieciaków dzielnych i 
enerwicznyeb. interesujących, się żywo 
sprawam i-: ogólnymi, lecz nie przesad 
nyeh, prawdziwych. Nie są to laleczki 
idealne, lecz prawdziwe dzieci m e pozba­
wione przyw ar nieraz kłócące się ze sobą 
nie zawsze posłuszne, lecz właśnie przez 
to żywe i bliższe czytelnikowi. „Stary La 

m us. to książka której przeczytanie wie 
lej daje. Do przeczytania jej młodego czy 
telnika nie trzeba zachęcać: pochłonie ją 

;enym tchem. Później zaś napewno zasta 
nowi się nad tym i myślami i ideami, któ 
ro  umiejętnie i dyskretnie podsuwa au 
i c ria. W  "*#K Si** ł ' ***“ ̂  

 oOo---------

Sprostow anie
OGŁOSZENIA KOMORNIKA.

■W ogłoszeniu kom ornika Raezmańskie 
go. zamieszczonym w ..Expresie Zagłębia' 
w dniu 11 grudnia br. dolyczącym licy­
tacji niertijchomoścń. winno być: „.odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Stani­
sława i W ładysławy małż. P '«k  itd...“ co 
niniejszym prostujemy.

Nr. 346

£M M  I m i i M i
W. Nieuori

PierwS/a i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. B-go Maja 23 
vis a vis d worca kolejowego, 
gmach hotelu ..V ictoria’1 w nod 
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

szawskie.j Nr. 1.

Fabryka Wyrobów 
wych i Opakowań Blaszanych ,, 

SOSNOWIEC

N 0 W 0 i ( !
Mi roly Halowe

z oparciem i bez 
oparcia 

od 50 do 70 cm. wysokie. 
Metalo- •*---------

Dziś odbędzie się w Grodźcu na posterunku 
monterskim o godzinie 14

pokaz wypieku pierników,
organizowany przez Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet, Oddział w Grodźcu.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBR. S. a .

I KINO „ZAGŁĘBIA |
D ZIŚ

P O L A  N E G R I
w najbardziej obecnie aktualnym film ie

Moskwa
Szanghaj

Tragedia emigrantki rosyjskiej, która po 13 latach poszukiwania 
córki odnajduje jo jako narzeczoną tego. którego sama kącha.

swej

Początek 17.

Kino ..PATRIA”
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

TRAGEDIA JEŃCA
(OSTATNI ALARM)

Przeżycia angielskiego oficera, uciekiniera z  niemieckiego obozu 
koncenłracyjnego — podczas Wielkiej Wojny.

W roi, gł: Constanec Bennet i Montgomery

K l n o - t e a t r  „ £ D E N “
DZIŚ! Tragiczna miłość w obliczu pożogi wojennej

OSTATNI POCIĄG
2  O B L Ę Ż O N E G O  M I A S T A

iW roi. gl. DOROTHY LAMOUR, LOW AYRES i inni.

Początek I seansu o godz. 17.30. w niedzielę o godz. 15.30.

Na święta
P IE R N IK I
WEDLA, FUKSA, 
MYSTKOWSKIEGO 
BAKALIE ŚWIĄTECZNE “
Słodkie upominki gwiazdkowe 
Czekoladę i masy marcepanowe 
i orzech owe do ciast poleca

CUKIERNIA

A. K. PEUCKER
SOSNOWIEC 
MODRZĘ JOW SK  A 1.
Telefon 624-11.
HURT I DETAL  
c e n y  FABRYCZNE.

wtOM osuszam ~
POSADY I CKACE

FR Y Z JE I^ka^jL rw ałą żeiazkową i fry 
zjer męski siły dobre potrzebni zaraz.— 
Wojkowice Komorne. Pawlik.

MŁODA przystojna panienaa. u m ieją ca  
pisać na maszynie i być towarzyszką je­
denastoletniej dziewczynki, znająca e- 
wentualnie grę na fortepianie potrzebna 
na Śląsk. Zgłoszenia do firmy „P. A Tl," 
Katowice pod „P iln a1.
W DOW A chrześcijanka, łagodna, ~tylko 
staruszka, ale zdrowa z gw arancją 800 zł. 
(może mieć na książeczce P. K O.) znaj­
dzie spokojny byt na Śląsku, ’ tu(ż obok 
stacji kolei. Oferty: ,Expres Zagłębie"
dła „Fam ilijnosć“.

Z G U m O N E  D O K U M E N T Y

ZGUBIONO dowód osobisty wydany na 
nazwisko W ajskopf Berek Maczki, któ­
ry  unieważnia się

R O Ż N E

Zakład pieczątkarski
Lucjan Styblirtski

Sosnowiec. 1 Maja 26 i Małachowskiego 
9 telefon 61882, wykonuje pieczątki. 
szyldy i t. p.

ODDAM chłopczyka zdrowego 4-miesięca 
nego na własność. .Wiadomość ,.Expres‘‘ 
Będzin.________________
PRZYBŁAKAŁ się pies duży czarny- 
jest do odebrania za zw rotem " kosztów! 
Sosnowiec^ Północna 1, Zielonka Sylwet,
-•ter.— ___________ _ I—..in  ..............................    n u m u r u o .  jT U W IIK . i'TCr.
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